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Z plenum ZF ZMS

O pełne zaangażowanie 
każdego zetemesowca

W czwartek, 18 bm. odbyło się Plenum Zarządu Fabrycz­
nego ZMS Huty im. Lenina, którego tematem była ocena 
szkolenia idcowo-kształceniowcgo w fabrycznej organizacji 
zetemesowskiej w roku 1969/70 oraz przyjęcie programu 
szkolenia ideowo-politycznego na rok 1970/71. Obradami kie­
rował przewodniczący ZF ZMS tow. R. Brągiel. Referat 
oceniający szkolenie wygłosił wiceprzewodniczący ZF ZMS 
tow. J. Stolecki.
Naczelnym zadaniem hutni­

czej organizacji młodzieżowej 
w procesie wychowawczym 
jest wychowanie młodego po­
kolenia komunistów, wiernych 
patriotów naszej socjalistycz­
nej ojczyzhy.

Miniony rok szkoleniowy 
był bardzo ważny w pracy 
organizacji zetemesowskiej.

Z uroczystości podsumowania wyników plebiscytu na naj­
lepszego mistrza — nauczyciela i wychowawcę młodzieży. 

Piszemy o tym na str. 2.
Fot. J. ROTKIEWICZ
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Dzieci hutników wyjeżdżają 
na kolonie letnie

Już pierwsze grupy dzieci, 
pracowników kombinatu, wy­
jechały na kolonie letnie, 
m. in. do Podgrodzia i Świ­
noujścia. Jak zwykle w takich 
przypadkach odprowadzały je 
rodzice i najbliższa rodzina. 
Wyjazdy przebiegały spraw­
nie i szybko. Pracownicy 
działu socjalnego zdają ten 
trudny egzamin na piątkę. 
Gdyby jeszcze pomagali im 
w tym rodzice. W interesie ich 
własnych dzieci leży nie u- 
trudnianie podziału na gru­
py, poznanie dzieci z wycho­
wawcami i kierownictwem.

Wychowawcy na kolonie 
letnie rekrutują się z nauczy­
cieli szkół Nowej Huty oraz 
studentów wyższych szkół 
pedagogicznych Krakowa. 
Mają oni duże doświadczenie 
w pracy z dziećmi i od kilku 
już lat pełnili obowiązki wy-
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Był to rok 100-nej rocznicy 
urodzin W. I. Lenina. 25-lecia 
PRL, 25-lecia zwycięstwa nad 
faszyzmem i powrotu naszych 
Ziem Północnych i Zachod­
nich do Macierzy. Wreszcie 
rok 1970, to rok 20-lecia na­
szego kombinatu. Rocznicom 
tym był podporządkowany 
program szkolenia. Zeteme- 

chowawców na koloniach z 
dziećmi pracowników naszej 
huty.

Podajemy dalsze terminy 
wyjazdów na poszczególne 
turnusy:
Stalowa Wola — 20. VII

chłopcy — godz. 7.00 
dziewczynki — godz. 7.30

Hoszów — 28. VII
godz. 7.00

Jak informuje nas dział so­
cjalny są jeszcze wolne miej­
sca na półkoloniach dla dzieci' 
naszych pracowników. W pro­
gramie półkolonii przewidziane 
są atrakcyjne wycieczki, pod. 
czas których dzieci będą zwie­
dzać zabytki Krakowa i oko­
lic. Bliższych informacji u- 
dziela Dział Socjalny Iluty 
im. Lenina, tel. nr 41-26.

(k) 

sowcy huty, którzy w liczbie 
4170 byli objęci szkoleniem o- 
trzymali pokaźną ilość wia­
domości.

Główne niedomagania w 
szkoleniu masowym to zbyt 
mała frekwencja na szko­
leniach oraz nie włączanie się 
do szkolenia młodzieży nie- 
zorganizowanej. Szczególnie 
dotyczy to takich Zarządów 
Zakładowych, jak: P-40. P-50. 
DI, DN. Aktyw tych Zarzą­
dów musi znaleźć odpowied­
nie formy i metody pracy, 
aby doprowadzić szkolenie do 
zadawalającego stanu. Inny 
mankament pracy organi­
zacji ZMS-owskiej, to nie w 
pełni rozwiązany problem 
szkolenia dziewcząt, pracow­
nic naszego kombinatu.

Plenum przyjęło program 
kształcenia ideowo-politycz­
nego członków organizacji w 
roku szkoleniowym 1970/71.
Program przewiduje powsze­
chne kształcenie członków
Koła i szkolenie aktywu.
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Jakość, nowoczesność, | Fizyc:
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intensyfikacja

Załoga Wydziału 
młoda 
nilri r>

Wlewnic huty, choć 
f młoda stażem, osiąga bardzo dobre wy- 

niki produkcyjne. Pracuje rytmicznie i 
wydajnie. Dokłada starań o wysoką jakość 
swej produkcji. Pomyślnie realizuje też zo­
bowiązania produkcyjne i oszczędnościowe. 
Podjęła się wyprodukować w br. dodatkowo 
1.300 ton wyrobów. Zbliżyła się już do pół­
metka i na pewno słowa dotrzyma.

Przedstawiamy przodujących ludzi tego 
wydziału. Sa to: Leszek Pławecki — operator

Gospodarski objazd dzielnicy

Czy nasze miasto musi być smutne?
Zwykliśmy mawiać: Nowa 

Huta jest najnowocześniej­
szą dzielnicą Krakowa. I 
rzeczywiście niewiele brakuje 

by to hasłowe twierdzenie sta­
ło się truizmem, prawdą o- 
czywistą. Ale narazie jeszcze 
ciągle nim nie jest...

Przekonał o tym gospodar­
ski objazd dzielnicy zoreanizo- 
wan? z inicjatywy nowego 
I sekretarza Komitetu Dz.ielni- 
cowego Partii — Wacława Pi- 
tuły. Wzięli w nim udział oj­
cowie dzielnicy z przewodni­
czącym Prezydium inż. Tadeu­
szem Górskim. dyrektorzy 
PBM. DIM. DZBM, Spółdziel­
ni Mieszkaniowej „Hutnik”, 
kierownicy niektórych wy, 
działów Rady. A wiec ludzie 
od których zależy wygląd mia­
sta, życie jego mieszkańców 
— słowem — zwykły dzień 
Nowej Huty. Ale to tylko część 
prawdy. Odpowiedzialność bo­
wiem w równym stopniu spa­
da i na samych nowohucian. 
Oni swoimi zwyczajami, spo­
sobem bycia, nadają miastu 
charakter. Zamiłowanie do po­
rządku, dbałość. To w równym 
stopniu składa się na nowo­
czesność. Powtórzmy więc 
tanie:

czy Nowa Huta 
jest nowoczesna?

„Moskwicz”, „wołga” i dwie 
„nysy” zatrzymują się. Cen­

py-

I Spływ Tygodnia Kultury 
:znej „Wisłoka—Wista" 

w I Ogólnopolskim Spływie 
Kajakowym Tygodnia Kultury 
Fizycznej — zorganizowanym 
przez KTW Wiking przy współ-

jar.
Fot. St. GAWLIŃSKI

przeróbki mas. Jan Knapck — brygadzista 
utrzymania ruchu, Józef Helmccki — bryga­
dzista wykańczalni, Władysław Mentel — 
brygadzista obróbki, Stanisław Głowacki — 
operator urządzeń produkcyjnych, Józef Kli­
mas — operator urządzeń. Henryk Jarzęb- 
kowski — I formierz, Wojciech Gomułka — 
I formierz. Zbigniew Ataniel — suwnicowy. 
Roman Dzidek — brygadzista suwnic.

(jd)
Foto: B. ŁUCKOS

trum Bieńczyc. Pierwszy po­
stój — i pierwsze kontrasty. 
Zmieniło się tu wiele, tylko 
krowy pozostały te same... 
Rozległy pas niby to zieleni, 
wokół nowe bloki, bunkier — 
pawilon, drewniane budy słu­
żące handlowcom za podręcz­
ne magazyny i susząca się bie­
lizna. Ot, przyczynek do spra-

Wszystko da się zrobić...

wy kompleksowego przekazy­
wania obiektów. Tu gdzie te 
krowy — stanie pięć bloków — 
..szpilek”. Powstanie centrum 
handlowe. Ale narazie trzeba 
mieć dużo wyobraźni, żeby to 
zobaczyć.

Szary jest otaczający nas 
pejzaż. Zszarzałe elewacje, tyl­
ko gdzie niegdzie żywiej odbi­
ja się barwa. Wiadomo— tyn­
ki płowieją. Więc tak jak mie­
szkania maluje się raz na ja­
kiś czas, tak i tynki odnawiać 
trzeba. Nie wystarczy dać lu­
dziom dom. Ten dom musi 
być ładny, wesoły, kolorowy.

Bieńczyckie planty. Nazwa 
odbija od rzeczywistości. Tu 
właśnie jest miejsce na sno- 
leczny czvn. Tu i wielu w in­
nych miejscach dzielnicy. Zie­
leń nowinna być domeną mło­
dzieży.

Mistrzejowice. Zespół prze­
widziany dla 40 tysięcy miesz­
kańców. Narazie mieszka w 
nim sześć. Szkoła będzie 
oddana do końca roku, przed­
szkole w lipcu. będzie pierw­
szy stały pawilcn handlowy. 
Jak dotąd — tutejsi mieszkań­
cy zaopatrują się w prowizo­
rycznych kioskach spożyw­
czych i w piwnicach, przysto­
sowanych do handlu. A prze­
cież o tym osiedlu mówi się, 
że jest przekazywane komple­
ksowo. To ta mniejsza kom­
pleksowość. obejmującą tzw. 
małą architekturę. czvli cho­
dniki. trawniki i oświetlenie. 
Porządek jak na wielki plac 
budowy — nienajgorszy. Tu

(Dalszy ciąg na str. 4) 

udziale KKKFiT. TKKF ZMS i 
PTTK HiL — uczestniczyło ’9 
wodniaków z „Wikinga". Oddz. 
PTTK przy kopalni „Siersza” i 
„Górnika-Mateczny” z Krakowa. 
3-etapnwa trasa liczyła 62 k-1.

I etap, do którego startowano 
z Mielca upłynął szybko i przy­
jemnie przy słonecznej pogodzie. 
Natomiast następnego dnia aura 
zdawała się «przysięgać przeciw­
ko kajakarzom: ciemne, zasnute 
chmurami niebo, deszcz, a przy 
tym niezwykle silny boczny 
wiatr poważnie dawał się we 
znaki nawet wytrawnym wodnia­
kom. Trzeba było wykazać się du­
żymi umiejętnościami i siłą w 
manewrowaniu kajakiem by nie 
zażyć niebezpiecznej kąpieli w 
rozfałowanej groźnie Wiśle. Praw­
dziwą chwilą wytchnienia była 
2-godzinna przerwa na zwiedze­
nie Baranowa i jego renesanso­
wego zamku. Przewodnik opro­
wadził uczestników spływu po 
komnatach ozdobionych gobeli­
nami, zabytkowymi meblami i na­
czyniami. Zwiedzono także zlo­
kalizowane w podziemiach zam­
ku — muzeum siarki. A potem 
znowu zmagania z nieustającym 
wiatrem i falami rzeki — aż do 
Tarnobrzegu.

W trzecim dniu pozostało kil­
kanaście kilometrów do przepły­
nięcia — do mety w Sandomie­
rzu. Pozostało dużo czasu na zło­
żenie i wysuszenie kajaków i 
zwiedzenie uroczo usytuowanego 
na wiślanej Skarpie miasta.

Na zakończenie spływu koman­
dor, kol. Gudowski wręczył tu­
rystyczne nagrody zwycięzcom 
rozegranego podczas I etapu kon­
kursu sprawnościowego w strze­
laniu z pistoletu sportowego, rzu­
caniu piłeczką do kosza i „łowie­
niu ryb” (oczywiście — tylko na 
trawie: tzw. sucha zaprawa).

Puchar przechodni dla najlicz­
niejszej drużyny otrzyma! KTW 

(Dalszy ciąg na str. 2)

W tym roku dzieci odjeżdżają na kolonie letnie ze stadionu KS „Hutnik”. Organizacja sprawna, ale jak zwykle pożegnania z rodzicami mącą nieco radość z wyjazdu... Vot. J. BROŻEK
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W handlu - konieczna poprawa
Program dalszej poprawy 

działalności placówek handlo­
wych i żywienia zbiorowego, 
znajdujących się na terenie 
dzielnicy — to temat ostatniej 
Sesji Dzielnicowej Rady Naro­
dowej. Podstawę do opracowa­
nia programu dała szczegóło­
wa analiza działalności tych 
placówek na przestrzeni ostat­
niego roku, jak również postu­
laty mieszkańców Nowej Huty.

Cel programu, to dalsza po­
prawa zaopatrzenia w artyku­
ły spożywcze i przemysłowe, 
podniesienie kultury obsługi 
zarówno w placówkach han- 
d'owych, jak i zakładach ga­
stronomicznych, i barach mle­
cznych jak również zwiększe­
nie sprawności organizacyj­
nej handlu i zakładów żywie­
nia zbiorowego.

Poważne zadania stoją więc 
przed Dvrekcjami MHD Arty­
kułami Spożywczymi i Prze­
mysłowymi, Powszechną Spół­
dzielnią Spożywców, Przedsię­
biorstwem Państwowym „Wa- 
rzywa-Owoce”, Krakowską 
Spółdzielnia Rolnicza-Handlo- 
wa i innymi przedsiębiorstwa­
mi. M. in. P.P. „Warzywa- 
Owoce” powinno starać się o 
zwiększenie zaopatrzenia po­
przez dodatkowe uruchamianie 
punktów sprzedaży stałych 
(stoiska w sklepach) i sezono­
wych, w okresie letnim przed 
sklepami, udostępnienie w 
większej ilości warzyw i o- 
woców paczkowanych oraz or­
ganizowanie sprzedaży kier­
maszowej. szczególnie w rejo­
nach dzielnicy, odczuwających 
niedostatek tego rodzaju pla­
cówek handlowych. Chodzi tu 
głównie o Wzgórza Krzesła”-!- 
ckie. Bieńczyce Nowe i Mi- 
strzeiowice.

Jednrm z zadań, stolacvch 
przed MHD Artykułami Spo­
żywczymi i PSS jest zwiększe­
nie ilości punktów ulicznej 
sprzedaży napoiów chłodzą­
cych. soków pitnych owoco­
wych itp. W celu osiągnięcia 
dalszej poprawy w zaopatrze­
niu MHD Artykułami Przemy­
słowymi powinien przystąpić 
do organizowania branżowych 
sklepów sneciąli«ivcznvch. Po­
cząwszy od II półrocza przed. 
s!ebiorstwo to w alejach Róż 
Przyjaźni i Lenina przystąpi 
do organizowania placówek 
branżowych, w szczególności 
odzieżowych i obuwniczych.

Dalsza poprawa obsłuej 
nrzez placówki handlowe mo­
że nastąpić w drodze odpo­
wiedniego wykorzystania kadr, 
snrzetu mechanicznego, łącze­
nia stoisk w branży Drzemv- 
s’owei. szkolenia wewnatrz- 
7akładmvego, uwzględniaiac“- 
an kulturę obsl”«»!. rozwoju 
form współzawodnictwa.

Na poprawę zaopatrzenia 
poważny wpływ będzie miało 
powiększenie sieci placówek 
handlowych, głównie w naj­
młodszych osiedlach dzielnicy.

Wzrośnie także liczba za­
kładów żywienia zbiorowego 
w ciągu najbliższych kilku lat. 
Mieszkańcy Nowej Huty z za­
dowoleniem przyjmą z pew­
nością projekty uruchamiania 
barów typu ..Bistro”, planowa­
nych na głównych ciągach 
handlowych. Ponadto przewi­
dziana jest modernizacja ist­
niejących lokali gastronomicz­
nych, przeprowadzenie remon­
tów w szeregu zakładach w 
ciągu najbliższych kilku lat.

Dalsza poprawa jakości po­
dawanych potraw, kultury 
obsługi — to zagadnienie, 
które wymaga ciągłego i syste­
matycznego nadzoru ze stro­
ny Dyrekcji Nowohuckich Za­
kładów Gastronomicznych i 
Przeds. Barów Mlecznych. W 
związku z tym przewiduje się 
m. in. organizowanie dla ku­
charzy kursów specjalistycz­
nych w większym niż dotych­
czas zakresie, uruchomienie w 
NZG kuchni doświadczalnej 
dla opracowywania nowych 
receptur, wzmożenie kontroli 
wewnątrz zakładowej w odnie­
sieniu do jakości potraw, pro­
wadzenie kursów dla kelne­
rów. Należy też kontynuować 
na szersza niż dotychczas 
skalę specjalności zakładów.

bg

4 4 czerwca br. pod przewod- 
| | nictwem sekretarza Ko­

mitetu Fabrycznego
PZPR tow. Mariana Najdu- 
chowskiego w Hucie im. Leni­
na odbyła się narada sekreta­
rzy organizacyjnych KZ i sa­
modzielnych POP. W punkcie 
pierwszym dokonano analizy 
rozwoju hutniczej organizacji 
partyjnej za okres 5 miesięcy 
br. W okresie tym naszą orga­
nizacja fabryczna wzrosła o 
319 nowo przyjętych kandyda­
tów, z czego 283 to robotnicy 
zatrudnieni bezpośrednio w 
produkcji, natomiast pozostała 
część to kadra inżynieryjno- 
techniczna i ekonomiczna.

W omawianym okresie wy­
różniały się następujące orga-

«z/z.zir-z/z-z^ «'.z//-z/z.z/z.z#z.^'z.z/z.z/z.z^.z/-.z/z.z/z.z/'.z/z.z/z.zjz.zrz-z/z.«z.

Przygotowania 
do kampanii wyborczej

rozpoczęte
nizacje partyjne w przyjęciu 
do partii nr»wvch kandydatów: 
P30-39. TM-34, TE-33, ZK-28. 
P62-21, P40-14 i P51-10 kan­
dydatów. Nowo przyjęci kan­
dydaci wykazali się dużą zna­
jomością zagadnień wewnątrz 
partyjnych, społecznych, gos­
podarczych i sytuacją między-

narodową. Jest to niewątpli­
wie wynikiem dobrej pracy 
organizacji partyjnych i towa­
rzyszy udzielających reko­
mendacji dla nowowstępują- 
cych do partii. Pozytywnym 
zjawiskiem w tym okresie jest 
fakt sk:erowania przez organi­
zację ZMS 169 swoich czlon-

W ubiegłą sobotą 
konferencyjnej Huty 
nina odbyło się spotkanie naj­
lepszych mistrzów - wycho­
wawców młodzieży z naszego 
kombinatu z kierownictwem 
polityczno-gospodarczym hu­
ty. Na spotkanie m. in. przy­
byli: tow. tow. Najduchowski, 
Nowotny — sekretarze KF 
PZPR, tow. Dudzik — kierow­
nik wydziału młodzieży ro­
botniczej ZW ZMS, tow. Ko- 
łomyjski dyrektor naczelny 
HiL, tow. Stefanik — prze­
wodniczący RZK. tow. Cisow­
ski — przewodniczący RR i 
tow. Kowar — przewodniczą­
cy OR NOT. Spotkanie pro-

w sali 
im. Le-

wadził tow. Zdradzisz — wi­
ceprzewodniczący ZF ZMS 
Huty im. Lenina.

ZMS przywiązuje dużą wagę do 
pracy mistrzów nie tylko w sfe­
rze produkcji ale również w 
procesie wychowawczym. Mistrz 
bowiem w dużym stopniu decy­
duje o wychowaniu młodego pra­
cownika, jego przywiązaniu do 
zakładu pracy, do kraju. Od tego 
jak przygotują mistrzowie mło­
dych zalety ich późniejsze za­
angażowanie. Jest to szczególnie 
ważne w chwili 
kolejne Plena 
niosły uchwały 
przestawienia i 
na nowe tory, 
tow. Nowotny 
wet uchwały musza być realizo­
wane przez ludzi. Dlatego w de-

i obecnej, kiedy 
KC PZPR przy- 
zmlerzające do 

naszej gospodarki 
Jak powiedział 

— najlepsze na-
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Jak wykonaliśmy plan?

szamotowe 
zasadowe

smół, dolom.

TABELA WYKONANIA 
ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 

HiL DO 17 BM. WŁ.
proc, 

planu 
Zakład Mater. Ogniotrwałych 

wyroby 
wyroby 
dolomit
wapno 
wyroby

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu 
Aglomerownia I 
Aglomerownia II

Wielkie Piece 
surówka

Wydział Przerobu Żużla 
żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic 

wlewnice
Walcownie Wstępne 

prod. surowa kęsisk

prod, gotowa kęsisk 
prod, surowa kęsów 
prod, gotowa kęsów 

Walcownia Slabing 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Taśm 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Drobnych Profili 
prod, 
prod, 
prod, 
prod.

Wyroby walcowane 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
taśma — got.

sur. prof, 
got. prof, 
sur. drutu 
gotowa drutu

czarna 
czarna 
ocynk. 
ocynk. 
ocyn. ogn. 
ocyn. ogn.

sur. 
got. 
sur. 
got. 
sur. 
got.
sur. ocyn. elektr. 

got. ocyn. elektr.
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rs 
100

96
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93
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Wydiial Rur Zgrzewanych 
prod. sur. rur 
prod. got. rur 
prod. got. prof. gięt.

Wydział Odlewnie 
prod, ogółem 
stal elektr. surowa 
odlewy staliwme 
odlewy żeliwne

Wydział Mechaniczno-Konstr. 
wyroby kute ogółem 
odkuwkl swob. kute 
prod, ogółem 
konstrukcje stalowe

Siłownia — energia elektr. 
Stal ogółem
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112
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102
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100
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Tuż rozpoczęły się kolo- 
fj nijne turnusy w całym 

kraju, w górach, nad mo­
rzem i jeziorami. Roz­
brzmiewają śmiechem i 
gwarem szkoły w pięknych 
miejscowościach wypo­
czynkowych, rojno jest w 
ośrodkach campingowych, 
poszły w ruch namioty na 
obozach harcerskich. Jak 
Polska długa i szeroka, 
wszędzie dzieci cieszą się 
z okresu wakacji a myśli 
zaprząta tylko jedna kwe­
stia: jaka też będzie pogo­
da?

by autobusów, wyjeżdżamy 
dużo. Na wypady bliższe i 
dalsze, na rajdy, zloty, 
spływy i złazy'. I nie chodzi 
jedynie o apetyt w przeno­
śni, ten na wypoczynek po 
pracy. Zdarzają się i Inne 
łaknienia. Na coś płynnego. 
Są tacy „turyści” wśród 
nas, którzy zabranie na 
wycieczkę butelki z czymś 
mocnym uważają za swój

Na aurę wpływu nie 
mamy. Natomiast faktem 
jest coraz większa możli­
wość wypoczynku dla na­
szych hutniczych dzieci. W 
tym roku 5.500 małych 
wczasowiczów skorzysta z 
miejsc na koloniach Huty 
im. Lenina. Na pewno po­
trzeby są jeszcze większe, 
ale „nie od razu Kraków 
zbudowano”. Rosną możli­
wości, ale jeszcze bardziej 
od nich — potrzeby. A jak 
to kiedyś bywało — wiemy, 
czytamy, słyszymy. Przed 
laty nie mieliśmy żadnych 
ośrodków. Dzieci spędzały 
wakacje przeważnie w mie­
ście. I rzecz ciekawa, nie 
było narzekań. Bo apetyt 
rośnie w miarę jedzenia.

A propos apetyt. Jedzmy 
na niedzielne wycieczki. 
Mimo niedostatecznej licz-

LATO,
LATO...
święty obowiązek. Rozpija 
się więc naród na codzień 
i od święta, a niestety — 
bywa i tak — że organiza­
torzy niedzielnego wypo­
czynku tego nie zauważają. 
Niektórzy twierdzą zresztą, 
że dla społeczeństwa wię­
cej niebezpieczeństw niesie 
woda sodowa niż alkohol, 
ale to już zagadnienie od­
rębne.

A tymczasem w niektó­
rych rejonach świata ob­
serwujemy niebezpieczne 
zakręty. Chociażby w Wiel­
kiej Brytanii. Konserwaty­
ści triumfują. Na jak dłu­
go? Są na szczęście i inne 
triumfy. Na przykład re­
kord długości lotu radziec­
kich kosmonautów. Ziemia 
staje się coraz mniejsza 
jeżeli można ją w niedłu­
gim czasie okrążyć aż trzy­
sta razy.

Ale na staruszce ziemi 
dzieją się rzeczy wielkie. 
Zwyciężają siły rozsądku, 
chociaż nie brak również 
głosów tchnących pesymiz­
mem. Ze kolosalny rozwój 
cywilizacji, myśli technicz­
nej, pogoń za coraz szyb­
szym temnem żucia — pro­
wadzi ludzkość do nieuch­
ronnej katastrofo. Na czi/m 
to ma polegać, nikt dokład­
nie nie wie.

Nie zważając na koniec 
świata, przepowiadany zre­
sztą od czasów najdaw­
niejszych, na przekór 
wszystkiemu rozwijamy te­
chnikę i myślimy o przy­
szłości. Wcale nie w czar­
nych barwach. Bo mimo 
wszelakich kataklizmów, 
żyjemy coraz dłużej. I le­
piej. Dzięki naszej pracy — 
rąk i umysłów.

A więc weszliśmy w o- 
kres lata. Refleksje z tym 
związane są różne: jak ten 
czas szybko leci; nareszcie 
ciepło; rozpoczniemy wy­
marzony urlop; opuszczamy 
szkolne lawy, by pohasać po 
polach i lasach, by pławić 
się w wodzie i opalać się 
na plażach.. Ale też: gorąco 
będzie na stanowiskach 
pracy w hucie...

Za kilka dni rozpoczyna­
my drugie półrocze. Z o- 
ptymizmem i bez strachu 
o to, że świat się zawali...

D. RYBARCZYK
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PRACOWALI DOBRZE ł 
S11CZN1E. W drugą połowę mie­
siąca weszła większość wydziałów 
huty' 7 wykonanymi indanlami 
produkcyjnymi. Dobrze 1 rytmicz­
nie pracowała zwłaszcza załoga 
Wielkich Pieców. Posiada ona w 
tej chwili już ponad 10 tys. ton 
nadwyżki surówki. Świetnie spi­
suje się również załoga Stalowni 
Konwertorowo Tlenowej, wykona­
ła plan w 117 proc., dostarczyła 
dodatkowo prawie 8 tys. ton sta­
ll. W czołówce najlepszych upla- 

• sowała się także załoga Walcowni 
Kęsów. Dostarczyła ponad plan 
kilka tysięcy ton kęsów. Rytmicz­
nie 1 wydajnie pracowała załoga 
Walcowni Slabing. Jej rezultat, to 
dodatkowa produkcja kilkuset ton 
slabów. Nie zawiodła załoga Wal­
cowni Drobnej. Wykonała plan w 
obu asortymentach, dostarczyła 
dodatkowo kilkadziesiąt ton pro­
fili drobnych oraz ok. 200 ton 
walcówkl.

WYKONALI SWE ZADANIA. 
Dobry rezultat uzyskała załoga 
Wydz. Zasadowego ZMO. Wyko­
nała plan z nadwyżką ok. 50 ton 
wyrobów. Dobrze spisała się za­
łoga OcynownI Ogniowej Blach. 
Wykonała plan z nadwyżką ok. 
20 ton. Nie zawiodła załoga Ocy­
nownI Elektrolitycznej. W ciągu 
minionego tygodnia nadrobiła nie­
dobór 1 obecnie legitymuje się 
kllkutonową nadwyżką. W 101 
proc. wyk. swe ’ zadania załoga 
Wydz. Rur Zgrzewanych. Nadwyż­
ka wynosi kilkadziesiąt kilomet­
rów rur stalowych.

POZOSTALI W TYLE. W dal­
szym ciągu niedobór produkcji 
wykazują stalownicy z Martcnow- 
skiej. Poprawili oni wprawdzie 
nieco swój rezultat, ale brak im 
do planu nadal klika tysięcy ton 
stali. Nie wykonała swych zadań 
załoga 7.K. Niedobór koksu ogó­
łem wynosi kilkaset ton, niedobór 
koksu wielkopiecowego — kilka 
tysięcy ton. Pod planem Jest na­
dal załoga Aglomerowni nr 1. 
Brak Jej kilka tysięcy ton spie­
ku. Minusowe saldo wykazuje Już 
po raz drugi załoga Walcowni Go­
rącej Blach. Wykonała plan za­
ledwie w 90 proc., niedobór wynosi 
kilka tysięcy ton blachy.

UWAGA: POST0J WAGONÓW 
PKP PRZEDŁUŻONY! Niedobrze 
kształtował się w minionym ty­
godniu obrót wagonowy w hucie. 
Dzień po dniu notowaliśmy prze­
kroczenie limitu postoju wago­
nów. Złe przebiegają za — 1 wy­
ładunki wagonów. Grozi to po­
ważnymi konsekwencjami w po­
staci wysokich kar umownych. Oto 
średni czas postoju wagonów PKP: 
10 bm. — 14.2 godz, 11 bm. — 13.1 
godz. 12 bm. — 12.2 godz. 13 bm. — 
13.8 godz, 14 bm. — 13.1 godz, 15 
bm. — 11.9 godz, 16 bm. — 10.9 
godz. (jd)

cydującej mierze od mistrzów za­
leży czy młody adept hutniczego 
fachu będzie w sposób należyty 
realizował w praktyce uchwały.

Tegoroczny plebiscyt skła­
dał się z dwu etapów. Pierw­
szy obejmował 
mistrzów 
naszym kombinacie, 
grupy wybrano 40 
szych. Wszyscy oni otrzymali 
na spotkaniu wiązanki kwit*'  
tów i dyplomy ufundowane 
przez ZG ZMS oraz tytuł: 
mistrz - nauczyciel, wycho­
wawca młodzieży. Z grupy 40 
mistrzów Zarząd Fabryczny 
ZMS wyróżnił nagrodami 
czterech — z poszczegól­
nych pionów huty. Są to 
mistrzowie: Jan Kaczmarski 
ze Stalowni Konwertorowej, 
Władysław Walczak z Zakła­
du Materiałów Ogniotrwa­
łych, Stefan Gołąbek z Aglo­
merowni i Józef Flacha z Pio­
nu Głównego Energetyka.

W imieniu administracji 
hutv życzenia wszelkiej po­
myślności złożył mistrzom 
dyrektor naczelny IliL tow. 
Kołomyjski.

Podczas spotkania mistrzo­
wie podzielili się swymi u- 
wagami o pracy z młodzieżą. 
Za pośrednictwem naszej ga­
zety składają podziękowanie 
zetęmesowcom Huty jm. Le­
nina za zaufanie jakim ich 
obdarzono. (K) i'

■

wszystkich 
zatrudnionych w 

Z tej 
najlep-

« 
I

ków do organizacji partyjnej. 
Jest to awans polityczny dla 
wyróżniających się działaczy 
ZMS.

W punkcie drugim omówio­
no organizacyjne i polityczne 
zabezpieczenie kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej w OOP, 
POP oraz konferencji sprawo­
zdawczo-wyborczych w KZ. 
Plan działania Komitetu Fa­
brycznego w' tym zakresie u- 
względnia najważniejsze zada­
nia stojące przed organizacja­
mi partyjnymi w celu przygo­
towania i przeprowadzenia 
wyborów. Czasokres kam­
panii wyborczej dla OOP i 
POP ustalono od 1 września 
do 20 października br.

Natomiast zebrania sprawo­
zdawczo-wyborcze w samo­
dzielnych POP i konferencje 
sprawozdawczo - wyborcze w 
Komitetach Zakładowych w 
terminie od 15. X. do 15. XI. 
1970 r.

W lipcu i sierpniu br. komi­
sje i zespoły problemowe Ko­
mitetów Zakładowych wraz z 
egzekutywami przygotują oce­
ny dotychczasowej działalności 
poszczególnych organizacji 
partyjnych. R.

BEZKARNE 
MARNOTRAWSTWO

Głośna jest w hucie sprawa 
marnotrawstwa, którego „ofia­
rą” padio 1.147 ton złomu ma­
teriałów ogniotrwałych pocho­
dzących z odzysku przy re­
moncie pieca martenowskiego 
nr 10. Niesolidnym pracowni­
kom huty (o lekkomyślności 
chyba nie można mówić), nie 
zadrżała ręka, gdy zdecydowa­
li się ten użyteczny 
i poszukiwany materiał — wy­
rzucić jak śmieć na hałdę. — 
Zmarnowano w ten sposób ok. 
830 ton wyrobów szamotowych 
i ok. 300 ton wyrobów zasa­
dowych.

No i co dalej? Winni zosta­
li ukarani, ale sankcja wyda- 
je się zupełnie niewspółmier­
na do wagi przewinienia. Mi­
strza ukarano potraceniem 10 
proc, premii, dalszych pracow­
ników, którzy „maczali" w 
marnotrawstwie palce ukara­
no... upomnieniem na piśmie. 
TąJce kary na pewno, nie bę­
dą ostrzeżeniem, że marno- 
trawsS,w.oPnie popłaca. UA)
= ■ ■

SUKCES SZKOŁY NR 37
Celem skontrolowania, a zara­

zem podniesienia na wyższy 
poziom działalności samorządów 
— Federacja Samorządów Szkol­
nym zorganizowała między nimi 
współzawodnictwo. W trakcie je­
go trwania poszczególne szkoły 
były wizytowane przez przedsta­
wicieli, Federacji, którzy na 
miejscu oceniali działalność sa­
morządów.

Uwieńczeniem współzawodnic­
twa była specjalna impreza zor-

Wypada podkreślić, iż zwycię­
stwo szkoły 37 uzyskane zastało 
po ciężkiej walce, bowiem i in­
ne samorządy również wykazywa­
ły wiele cennej inicjatywy w 
działalności organizatorskiej I 
społecznej. Samorząd szkolny na 
os. Willowym, którego organiza­
torem a zarazem opiekunem jest 
p. Stanisława Pamuła, działał w 
wielu kierunkach. Jeden i nich 
to ratowanie od zniszczenia 
szkolnego księgozbioru. W tyi» 
celu zorganizowano szereg zbió. 
rek makulatury, a uzyskane stąd

Wazon prze­
chodni i rąk 
przewodniczące­

go Federacji o- 
trzymuje prze­
wodnicząca sa­
morządu szkol­
nego nr 37 kol. 
Angelina Moryl.

ganizowana na terenie norie«, 
kiego samorządu szkolnego Szko­
ły Podstawowej nr 37 na osied>u 
Willowym. Obok zaproszonych 
gości oraz grona pedagogicznego 
— imprezę zaszczyci! swoją obec­
nością sekretarz Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej w Nowej Hucie 
mgr Daniel. Zwycięzcy otrzyma­
li z rąk przewodniczącego Fe­
deracji wazon przechodni, oraz 
jako nagrodę wycieczkę krajo­
znawczą, a przedstawiciele samo­
rządów, które zajęły II i III 
miejsce, tj. szkoły nr 84 i 82, 
specjalne dyplomy.

pieniądze (3 tys. ił) przeznaczo­
no na odnowienie zniszczonych 
książek. Zresztą zbiórka surow­
ców wtórnych przyczyniła się do 
szeregu innych akcji młodzie­
ży, warto tu wymienić akcję 
gwiazdkową dla Domów Dziec­
ka. założenie dwu książeczek 
mieszkaniowych dla sierot, czy 
przeznaczenie pewnej kwoty pie­
niędzy na Centrum Zdrowia 
Dziecka w Warszawie. Oprócz te­
go samorząd szkolny prowadził 
przez cały czas wszelkie impre­
zy na terenie szkoły, pełną do­
kumentację czynów społecznych 
itP-

Spływ „Wisłoka—Wista”
(Dalsżp ciąg ze «Ir. 1) 

„Wiking”. Drugi — dla najlepszej 
osady ufundowany przez KKKFiT
— zdobyli kol. kol. K. Tochowicz 
i W. Kraś z klubu „Górnik-Ma- 
teczny”. Wszysjy uczestnicy o- 
trzymali proporczyki i dyplomy
— na pamiątkę przyjemnego Wy­
poczynku na wodzie.

Jedynie organizatorzy imprezy
— kol. kol. Z. Rudowski, J. Rev 
O. Turyna, L. Daszkiewicz. B. 
Włodarska — z których każdy 
spełni! dobrze przydzieloną mu 
funkcję, nie mogliby stwierdzić 
z czystym sumieniem, że był to 
dla nich prawdziwy wypoczynek.

<S)

Na zakończenie wypada tylko 
życzyć aby zdobyty wazon prze­
chodni pozostał na zawsze w mu- 
rach szkoły nr J7I
Tekst i zdj. JANUSZ PODLECKI

INŻ. JÓZEFOWI 
ROKICIE

kierownikowi Wydz. E- 
lektrycznego 7RII wy­
razy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci 

Matki
składa kolektyw I 
załoga wydziału
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Jednym z zespołów komisji głównej HiL, na którym 
spoczywa duża odpowiedzialność w realizacji 
uchwały V Plenum KC, jest zespół do spraw ujaw­

niania i zagospodarowania rezerw produkcyjnych. 
Poprosiliśmy do redakcji czterech członków tego ze­
społu, a mianowicie: mgr inż. WITOLDA KUNSTLE- 
RA — naczelnego technologa HiL, mgr inż. ZBIGNIE­
WA CENTKOWSKIEGO - głównego energetyka HiL, 
inż. DANIELA GAJOSA - głównego inżyniera ds. 
techniki HiL i mgr inż. GRZEGORZA SZCZEPAŃCA 
— asystenta dyrektora technicznego. Chcieliśmy, aby 
przedstawili nam zakres prac swego zespołu i jego 
główne kierunki działania.

Oto co zanotowaliśmy z tej redakcyjnej rozmowy.

REDAKCYJNE ROZMOWY

5 WĘZŁOWYCH 
ZAGADNIEŃ

Zespół ds. rezerw produk­
cyjnych komisji głównej zaj­
muje się przygotowaniem ma­
teriałów dla wydziałów huty 
koncentrując swą uwagę na 
5 węzłowych sprawach. Są to: 
problematyka rezerw produk­
cyjnych, rezerwy w dziedzi­
nie eksportu, rezerwy w dzie­
dzinie jakości i nowoczesności 
wyrobów huty, rezerwy wyni­
kające z realizacji zadań po­
stępu technicznego oraz re­
zerwy tkwiące w poprawie 
czasu pracy maszyn i urzą­
dzeń.

Opracowany już przez ze­
spół materiał oparty został o 
dogłębną analizę wskaźników 
uzyskiwanych w okresie o- 
statnich paru lat. Specjalnie 
są w nim uwzględnione ak­
tualne problemy, wynikające 
z programu usprawnienia e- 
konomiki i organizacji, z 
programu wykorzystania re­
zerw produkcyjnych, z planu 
postępu technicznego oraz z 
programu ponrawy jakości i 
nowoczesności wyrobów huty.

NAJWAŻNIEJSZE: 
WYDOBYĆ REZERWY

W dziedzinie wykorzystania 
rezerw produkcyjnych ze­
spół zwrócił szczególną uwa­
gę na ujawnienie i zagospoda­
rowanie możliwości tkwiących 
ł- sferze planowania produk­
cji. Zagadnienia te powinny 
być bardzo wnikliwie prze­
analizowane i rozpracowane 
przez komisje zakładowe i 
■wydziałowe, a opracowania 
muszą wiązać się z komplek­
sowym programem wykorzy­
stania rezerw — w przekroju 
wydziałowym i międzywy­
działowym.

Wytyczne zespołu koncen­
trują się na zagadnieniach, 
których rozwiązanie zależy 
głównie od bezpośredniego 
wpływu pracy danego wy­
działu. Rzutują one także na 
wykorzystanie rezerw w in­
nych wydziałach lub gospo­
darkach huty. Wytyczne pod­
kreślają również i ten czyn­
nik. że praca w zakładach i 
wydziałach powinna się sku­
piać głównie na zagadnieniach 

i problemach, których roz­
wiązanie jest możliwe we 
własnym zakresie, bądź 
też w porozumieniu i uzgod­
nieniu z wydziałami koope­
rującymi. Na przykład: u- 
sprawnienie planowania do- 
bowo-miesięcznego i powiąza­
nie go z planami wydziałów 
współpracujących. Powiąza­
nie planów asortymentowych 
i ilościowych z remontami u- 
rządzeń, dla których czas ich 
trwania jest dłuższy od re­
montu agregatu zasadniczego 
(z tego powodu może obniżyć 
się jakość wyrobów). Trzeci 
przykład: operatywne kory­
gowanie asortymentowych 
planów dobowych w zależ­
ności od aktualnego stanu te­
chnicznego urządzeń podsta­
wowych i pomocniczych po 
to, aby nie dopuścić do pow­
stania predukcii niekondycyj- 
nej.

TYLKO OPŁACALNY 
EKSPORT

W zakresie zadań eksporto­
wych i polepszenia efektyw­
ności eksportu HiL, materiały 
zespołu obejmują ocenę wy­
konania zadań eksportowych 
w latach 1966—69 i perspek­
tywy na rok bieżący, ocenę e- 
fektywności eksportu, kie­
runki polepszenia jego struk­
tury oraz możliwość zwiększe­
nia wywozu wyrobów huty 
do krajów wolnodewizowych. 
Zwrócono szczególną uwagę 
na jeden z istotnych proble­
mów w dziedzinie eksportu, a 
mianowicie na zagadnienie e- 
fektywnoś.ci i z tym 
związane polepszenie struktu­
ry naszego eksportu.

Uzyskanie maksymalnych 
wpływów finansowych z eks­
portu jest uzależnione nie 
tylko od ilości, ale także od 
wartości wysyłanych wyro­
bów, z czego wynika oczywi­
sta konieczność dążenia do 
produkowania wyrobów o 
możliwie największej wartoś­
ci. Rozpatrując to zagadnie­
nie, przy uwzględnieniu obec­
nej i przewidywanej w naj­
bliższym czasie sytuacji na 
rynkach światowych, kształtu­
jącej się w wyniku nieustan­
nego postępu technicznego i 
wzrastaiacej konkurencji, 
wysuwają się m. in. nastę­

pujące kierunki, w jakich 
powinno pójść polepszania 
struktury eksportu. W odnie­
sieniu do blach gorącowalco- 
wanych, bednarki i stali prę­
towej — poprawa struktury 
eksportu jest uzależniona w 
pierwszym rzędzie od po­
większenia udziału wyrobów 
ze stali uspokojonej. Polep­
szyć strukturę można także 
przez produkowanie i zbyt 
wyrobów o zawężonych to­
lerancjach wymiarowych.

UWAGA NA JAKOŚĆ 
PRODUKCJI

Generalnie, zespół po prze­
analizowaniu jakości pro­
dukcji poszczególnych wy-

Podstawa 

ujawnianie
i wykorzystanie 
rezerw produkcyjnych

w wydajności urządzeń i w 
poprawie jakości produkcji 
następujących po sobie w cy­
klu wytwórczym wydziałów.

Obydwie stalownie powin­
ny natomiast koncentrować 
swoją uwagę na poprawie dy­
scypliny technologicznej,
zmniejszeniu ilości nietrafio­
nych wytopów oraz zmniej­
szeniu wybraków. szczególnie 
ujawnionych w dalszym prze­
robie w wydziałach walcowni­
czych. Będzie to źródło wy­
raźnej obniżki kosztów włas­
nych, a dla wydziałów wal­
cowniczych — stworzy mo­
żliwość poprawy organizacji 
produkcji trudniejszych, ale 
tym samym bardziej opłacał-

działania:

nych i cennycn asortymentów 
wyrobów.

W walcowniach gorących 
trzeba z żelazną konsekwen­
cją dotrzymywać instrukcji 
technologicznych wygrzewania 
wsadu oraz dyscypliny wal­
cowania. Powinno to wpły­
nąć na zmniejszenie ilości od­
padów z powodu przegrzania 
materiału i innych wad — 
głównie wymiarowych i po­
wierzchniowych.

W Walcowni Zimnej Blach 
zwrócić należy uwagę na u- 
jednolicenie osiąganych wyni­
ków jakościowych, które o- 
becnie-cechują się dużą nie­
stabilnością w poszczególnych 
rodzajach wad. Jako zadanie 
kierunkowe: dążyć należy do 
maksymalnego zwiększenia 
produkcji blach pierwszego 
gatunku w Ocynowniach oraz 
blach przeznaczonych dla 
przemysłu motoryzacyjnego. 
Drogą do osiągania tych za­
mierzeń powinno być żelazne 
przestrzeganie procesów usta­
lonych obowiązującymi in­
strukcjami technologicznymi.

W Walcowni Rur — podsta­
wowym zadaniem powinno 
być opanowanie produkcji 
rur zgrzewanych indukcyjnie 
przy zastosowaniu prądu wy­
sokiej częstotliwości i wejście 
na rynek z nowymi asorty-

Oto nasi rozmówcy. Fot. J. ROSKIEWICZ

mentami rur wykonanych ze 
stali o podwyższonych włas­
nościach, jak np. rury kotło­
we.

W sumie proponowane 
przez zespół kierunkowe za­
mierzenia, mające na celu po­
prawę jakości wyrobów huty, 
spowodują niewątpliwie
wzrost wartości produkcji’po­
przez yzrost osiąganych cen 
zbytu. •

Dalszym efektem powinna 
być obniżka kosztów włas­
nych uzyskana poprzez: 
zmniejszenie strat na wybra- 
kach, wzrost uzysku, zmniej­
szenie przeklasyfikować. A w 
konsekwencji osiągniemy o- 
gólną poprawę jakości wyro­
bów. wynikającą z lepszej or­
ganizacji potoku produkcji, 
głównie dzięki poprawie ryt­
miki pracy.

ZADECYDUJE POSTĘP 
TECHNICZNY

Rezerwy czasu pracy agre­
gatów, maszyn i urządzeń w 
wydziałach huty, w oparciu o 
przeprowadzone analizy ma­
teriałów statystycznych kryją 
się w:

• postojach technologicz­
nych,

• postojach z przyczyn or­
ganizacyjnych,

• postojach z powodu awa­
rii i defektów urządzeń,

• postojach wynikających z 
planowanych remontów.

Poprawa wykorzystania 
czasu kalendarzowego względ­
nie czasu ruchu agregatów, 
maszyn i urządzeń nastąpi 
wskutek zmniejszenia ww. 
postojów. Drogi prowadzące 
do tego celu, to przykładowo: 
zmniejszenie częstotliwości i 
czasu trwania przebudowy 
walców i przestrojeń, popra­
wa jakości walców i osprzętu 
technologicznego, poprawa 
konserwacji’ ł eksploatacji o- 
sprzętu, zmniejszenie zużycia 
części zamiennych poprzez po- 
pYawę kultury eksploatacji, 
poprawa rytmiki dostaw wsa­
du, zmniejszenie przerw z 
braku energii, lepsze dogrze­
wanie wsadu, prawidłowe 
przekazywanie zmian, popra­
wa konserwacji urządzeń, 
zmniejszenie zakresu remon­
tów przez wyeliminowanie 
prac przeglądowych i konser­
wacyjnych, włączenie się 
służb technologicznych do re­
montów, zapewnienie utrzy­
mania w czystości agregatów, 
maszyn i urządzeń przez służ­
by technologiczne.

Komisjom podstawowych 
wydziałów huty wskazuje ze­

spół kierunkowe działanie 
przy szukaniu rezerw w cza­
sie pracy agregatów. Przy­
kładowo — Walcownia Zgnia­
tacz: należy zmniejszyć stra­
ty czasu dysponowanego na 
przebudowy walców m. in. 
przez rozszerzenie i systema­
tyczne ulepszanie wypróbowa­
nej metody napawania wal­
ców elektrodami rdzeniowy­
mi. Waleownia Gorąca Blach: 
należy zmniejszyć czas dyspo­
nowany przebudowy walców, 
poprzez poprawę programo­
wania produkcji surowej, po­
prawę gosDodarki przez właś­
ciwy dobór walców, chłodze­
nie itp. przedsięwzięcia.

Odrębnym zagadnieniem 
jest podniesienie stopnia wy­
korzystania obrabiarek w 
warsztatach przywydziało- 
wych, m. in. przez wygospo­
darowanie obsad dla maszyn, 
aby złagodzić w ten sposób 
deficyt części zamiennych, 
przy równoczesnym pełniej­
szym wykorzystaniu posiada­
nego parku maszynowego.

Komisja Pionu Gł. Mecha­
nika i Gł. Energetyka prowa­
dzi kompleksową analizę go­
spodarki remontowej huty, w 
celu wykrycia rezerw w po­
tencjale remontowym. Chodzi 
tu o zaoewnienie niezbędnych 
modernizacji i rekonstrukcji 
maszyn oraz urządzeń w wy­
działach. Przy takim ujęciu 
problemu nie powinno być lu­
ki w poszukiwaniu rezerw 
czasu pracy urządzeń w wy­
działach huty, a także w służ­
bach centralnych.

WŁAŚCIWY DOBÓR 
ZADAŃ ODCINKOWYCH

W dziedzinie postępu tech­
nicznego, w materiałach ze­
społu przedstawione są za­
sadnicze zadania w celu skie­
rowania dyskusji na najważ­
niejsze z nich. Chodzi o pra­
widłowy dobór zadań od­
cinkowych. Działalność 
zespołu zmierza przede 
wszystkim do wykrycia istnie­
jących w hucie rezerw, .bez 
dodatkowych nakładów 'i n- 
westycyjnych, drogą 
wskazania wydziałom zadań 
mających istotny wpływ na 
lepsze wykorzystanie czasu 
pracy maszyn i urządzeń.

Zespół starał się przy okre­
ślaniu źródeł rezerw wskazy­
wać jednocześnie na ich wiel­
kość. Oczywiście nasze wy­
działy nie mogą tych wskazań 
traktować jako ostateczne, ale 
powinny dążyć do jeszcze peł­
niejszego zagospodarowania 

(Dalszy ciąg na str. 4)

Przez cały czas naszej rozmowy z tow. 
Kubikiem, I sekretarzem partii i inż. Ka­
nią kierownikiem Slabinga wracamy do 

sprawy odpowiedzialności. To właśnie egze­
kwowanie jej na każdym odcinku i stanowis­
ku jawi się w tej ponad dwugodzinnej dy­
skusji jako niemal wytrych do rozwiązania 
wszytkich problemów gospodarczych. A tak­
że i społecznych, tych, które związane są 
nieodłącznie z produkcją, z przemysłem, któ­
re nurtują całe przecież społeczeństwo.

Z partyjnym i administracyjnym, szefami 
P-65 umawiałem się na rozmowę o pracach 
tego wydziału nad nowymi zasadami premio­
wania. Ale już po kilku słowach niemal nie­
postrzeżenie znaleźliśmy się na znacznie szer­
szym terenie. Może dlatego, że na samym po­
czątku rozmowy inż. Kania powiedział, że 
w całej sprawie nie idzie przecież tylko o 
nowy system wynagradzania. Że nowe za­
sady płac są tylko instrumentem służącym 
realizacji nadrzędnego celu: nowego stosunku 
do pracy. Bo idzie o to, by każdy traktował 
swą pracę po gospodarsku.

Uchwały V Plenum KC PZPR nie są wyr­
wanym z kontekstu krokiem w zmianie sy­
stemu gospodarowania. Nowe bodźce, bodź­
ce intensywnego rozwoju mają stanowić tyl­
ko zabezpieczenie realizacji tych posunięć 
zmierzających do intensyfikacji gosoodarki 
narodowej, które określono na V Zjeździe, 
a skonkretyzowno na II i IV Plenach KC 
PZPR. Rzecz w tym, by bodźce ekonomiczne 
działały przyspieszająco na rozwój i unowo­
cześnianie produkcji. By stanowiły doping 
do pełnego wykorzystania rezerw tkwiących 
zarówno w maszynach jak i w ludzkich u- 
miejętnościach.

Czy zawsze tak było dotychczas? Nie. Woź­
my na przykład sprawę zatrudnienia. Wiado­
mo, im większa liczba pracowników wyko­
nuje jakaś cz°=ć zadań. tvm jednostkowo wy­
pracowuje mniejszą wartość. Ale obecnie plan 
zatrudnienia i plan produkcji nie stanowiły 
problemu dla wydziału. Może i stanowiły.

ale szło głównie o to, by uzyskać jak naj­
większy limit etatów, a jak najmniejszy plan. 
Że takie stanowisko nie ma nic wspólnego z 
postawa gosDodarcza. jest oczywiste. Wora- 
wdzie odnosiło się doraźną korzyść, ale prze­
cież w konsekwencji takie niegospodarskie 
działanie odbijało się w końcowym efekcie 
niekorzystnie i na tych, którym „udało się", 
coś uszczknąć z planu, a dołożyć kilka eta-

Pe V FlenuTt bodiee i odpowiedzialność 

Jaka praca, 
tów. Wracało to później w postaci mniejsze­
go dochodu narodowego, który był do po­
działu.

W nowym systemie każdy wydział będzie 
musiał sobie wypracować, a nie wywęjować 
w dyrekcji lub zjednoczeniu fundusz na pre­
mię, na podwyżki płac.

W Slabingu prace nad realizacją uchwał 
V Plenum są w całej pełni. Opracowano pro­
pozycje wskaźnika syntetycznego i zadań od­
cinkowych. Powołano komisję, która kiero­
wać będzie całokształtem działań, ustalono 
robocze zespoły. Są iuż pewne ustalenia do­
tyczące „przestawiania się” na inną formę go­
spodarowania.

Ważną rzeczą, mówi inż. Kania, jest likwi­
dacja ..dzielnicowości” w wydziale. W P-65 
poszczególne oddziały obciążone są nierówno­
miernie pracą. Tkwi to w niedoinwestowaniu 
wykańczalni. Stąd przy wykorzystaniu w stu 
procentach jej mocy produkcyjnej, zarówno 
moc walcarki jak i pieców nie iest wykorzy­
stana. Aby zmienić rzecz generalnie potrzebne 
są decyzje inwestycyjne. Zanim jednak ta­
kie zapadną można choć w części rozładowy­
wać trudności. Gdy walcarka stoi, operato­

rzy mogą pomóc wykańczalni. Cały wydział 
ma być traktowany, jako jeden zespół. Nie 
może być tak: zrobię tylko co swoje, choć­
bym miał stać sześć godzin, nie ruszę się by 
pomóc kolegom.

Propozycji zmian jest więcej. Ale pocze­
kajmy, aż powołany właśnie zespół do spraw 
ujawniania i zagospodarowywania rezerw 
zakończy prace. Tymczasem trzeba z istotą

taka płaca
zmian gospodarowania dotrzeć do całej za­
łogi.

W czasie gdy rozmawiamy w komitecie o 
tych problemach wchodzą nowi towarzysze. 
Zbiera się wydziałowa komisja, która opra­
cowuje projekty dokumentów dotyczących 
nowvch bodźców. Narada nie trwa długo. Za­
dania, terminy. Dyskusja jest krótka. Wyła­
puję z niej zdanie, które wydaje się być waż­
ne nie tylko w P-65. Mówi sekretarz Kubik: 
najważniejsze, by przy opracowaniu mate­
riałów każdy z nas czuł sie członkiem partii. 
Nie kamuflował rezerw, nie kręcił.

Wracamy do rozmowy o bodźcach i o od­
powiedzialności. Nawet najlepiej opracowa­
ny system nie załatwi sprawy. Potrzebne jest 
zaangażowanie całej załogi. Rozumienie przez 
wszystkich sensu zmian. A dotychczas więk­
szość uwag na zebraniach załogi dotyczyła 
systemu płac i bodźców, co stanowi tylko jed-- 
ną stronę problemu. Mało było uwag doty­
czących zmiany organizacji pracy, rezerw. A 
przecież bez ulepszenia organizacji, bez peł­
nego wykorzystania wszystkich istniejących 
produkcyjnych możliwości nie będzie popra­
wy plac. Zgodnie z zasadą: jaka.praca,' taka 
płaca. Na podwyżkę trzeba bedzie zapraco­

wać. Takie postawienie problemu wymagać 
będzie wielkiej pracy wychowawczej. Wręcz 
przestawienia na zupełnie inne tory sposobu 
myślenia o wykonywaniu obowiązków. Je­
śli przymknie się oczy na to, jak pracuje 
kolega z brygady, jeśli tolerować się będzie 
obiboków i nierobów, ponosić sie będzie ma­
terialne konsekwencje tej pseudohumanitar- 
nej postawy. A ileż to razy słyszało się: „tak, 
on źle pracuje, ale ma liczną rodzinę”. Za 
fakt posiadania rodziny (poza dodatkiem u- 
stawowym) premii nie będzie. Za tolerowa­
nie w brygadzie „urodzonego w niedzielę" 
trzeba będzie zapłacić.

Inż. Kania mówi: Nowy system będzie 
działał w kierunku ukonkretnienia odpowie­
dzialności. Jest to jedyna droga do intensyfi­
kacji produkcji. Zbyt wielu współodpowie­
dzialnych za duży odcinek produkcji rozcień* * 
czało ją do tego stoprria. że gdy przyszło 
do czego, nikt nie był w stanie ustalić, z czy 
jej winy powstała jakaś „zawalanka”. Współ­
odpowiedzialni za cały wydział są wszyscy 
jego pracownicy — zgoda. Ale i każdy jest sarr 
odpowiedzialny za własny odcinek. I to od 
góry do dołu produkcyjnej hierarchii.

działów, rodzajów występują­
cych tutaj błędów i uchybień 
w pracy oraz powstających w 
wyniku tego różnych wad i 
odchyleń od norm, proponuje 
ukierunkować dyskusję załóg 
wydziałów i ich programy za­
mierzeń na następujące za­
gadnienia:
• likwidacja występujących 

błędów o charakterze organi­
zacyjnym,

• łamanie i nieprzestrzega­
nie dyscypliny technologicz­
nej.

One bowiem stanowią głów- 
nę rezerwę w dziedzinie ja­
kości. Nie oznacza to' ' Oczy­
wiście, że są to jedyne możli­
wości poprawy jakości wyro­
bów HiL. Inne czynniki wy­
magałyby jednak nakładów 
inwestycyjnych. Dlatego sku­
piamy uwagę na tych właśnie 
sprawach, stanowiących bez- 
inwestycy1- ■ rezerwę 
huty.

W wydziałach surowcowych 
proponuje się dążenie do u- 
jednolicenia jakości produkcji 
na maksymalnie wysokim po­
ziomie i przekazywania na­
stępnym w cyklu produkcyj­
nym wydziałom wyrobów, 
które nie będą wywoływały 
zaburzeń technologicznych. 
Efektem tego powinno być 
wydobycie rezerw tkwiących

Wróćmy więc jeszcze raz do głosów zało­
gi. Do jednostronnego zainteresowania bodź­
cami. Sprowadza się wszystko do Dytania: 
Ile zarobię w nowym systemie? Odpowiedl 
moża bvć jedna: tyle, ile zanracniesz. Ale n:( 
jest dobrze, że tylko ta strona leży w centrum 
zainteresowania. Wie o tym sekretarz. Wit 
kierownik. Czy wie cały aktyw?

Wychodzę z biurowca. Zegar wskazuj« 
czternastą. Na moim zegarku jest 14.20. My­
ślę. że nowy system gospodarowania, nowy 
system pracy i wynagradzania za nią, dopro­
wadzi do tego, że wskazówki zakładowego ze­
gara będą równie dokładnie wskazywać czas,’ 
jak i te. które mierzą nasz czas prywatny.

S. NOWAKOWSKI

i i
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Honorowe odznaki dla działaczy NOT
Ostatnio odbyło się w Klubie 

Technika w Nowej Hucie uro­
czyste plenarne posiedzenie 
Zarządu Głównego SITPH z 
udziałem wiceprzewodniczące­
go ZG SITPH mgr inż. Mur- 
skiego i sekretarza generalne­
go ZG SITPH, dyr. ZHZ!S 
mgr inż. Palmricha, poświęco­
ne podsumowaniu 20-letniego 
dorobku Zarządu Oddziału 
SITPH w Hucie im. Lenina. 
Zarząd Główny stowarzyszenia 
dokonał oceny pracy naszego 
oddziału uznając ją za pra­
widłową i bogatą w różnorod­
ne inicjatywy.
W drugiej części uroczystego 
plenum wręczono Złote i Sre­
brne Honorowe Odznaki NOT 
zasłużonym działaczom z te­
renu huty. Dekoracji dokonał 
sekretarz generalny ZG NOT 
mgr inż. Czamarski. Złote Od­
znaki otrzymali: Tadeusz Wa­
chowski, mgr inż. Zdzisław 
Oświęcimski, Marian Najdu-
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□i

Pomieszał szyki...
...nazwiska i funkcje chochlik 

drukarski, który w poprzednim 
numerze z inż. Tadeusza Fran­
czaka — zastępcy głównego ener­
getyka zrobił sekretarza KZ Pionu 
TE, pominął zaś Adama Nowa­
kowskiego — sekretarza KZ Pio­
nu — w informacji o naradzie 
wytwórców i użytkowników pt. 
„Konfrontacja bardzo potrzebna”. 
Przepraszamy!

Ostatnio Prezydium Rady 
Zakładowej Kombinatu 
dokonało oceny przebie­

gu kampanii sprawozdawczej 
odbywającej się w okresie od 
grudnia 1969 do maja 1970 r. 
Celem tej kampanii było pod­
sumowanie działalności grup 
związkowych, rad oddziało­
wych, wydziałowych oraz za­
kładowych w 1969 roku. Po­
nadto — określenie stopnia 
realizacji uchwał i wniosków 
podjętych na zebraniach i kon­
ferencjach sprawozdawczo- 
wyborczych, a także realizacji 
uchwał i wniosków własnych.

Duży nacisk położony został 
również na ocenie udziału or­
ganizacji związkowej HiL w 
realizacji uchwał plenów KC 
oraz skuteczności oddziały­
wania w celu zapewnienia za­
łodze huty zdrowych i bez­
piecznych warunków pracy.

Dobra frekwencja 
i duża aktywność

Kampania sprawozdawcza 
została dobrze przygotowana, 
Prez. RZK poddało załodze 
główne założenia tematyczne 
i organizacyjne, wskazało na 
najważniejsze kierunki dzia­
łania naszych ogniw związ­
kowych. Nic więc dziwnego, 
że przebieg kampanii był do­
bry i sprawny. Na podkreśle­
nie zasługuje wysoka frek­
wencja na zebraniach sprawo­
zdawczych, wynosząca od 70 
do 85 proc. Świadczy to o du­
żym poczuciu obowiązkowości 
i o zaangażowaniu hutniczego 
aktywu związkowego.

Na zebraniach przedstawio­
ne zostały załodze pisemne 
sprawozdania z działalności 
ogniw związkowych. Skupiał'.' 
one uwagę na zagadnieniach 
produkcyjnych, socjalnych, 
wydajności i współzawodni­
ctwa pracy, bhp, stosunków 
międzyludzkich. Na każdym 
zebraniu kierownictwo gospo­
darcze składało sprawozdanie 
z realizacji zadań produkcyj­
nych i omawiało zadania sto­
jące do realizacji w przyszło­
ści. Następnie toczyła się dy­
skusja, w trakcie której zgła­
szano liczne wnioski, uwag*  
i postulaty załogi. Na niektó­
rych zebraniach dokonywano 
uzupełniających wyborów mę­
żów zaufania i członków rad 
oddziałowych.

Miernikiem aktywności to­
warzyszy, przejawiającej się 
w toku kampanii sprawozdaw­
czej, może być fakt krytycz­
nego ustosunkowania się do 
ludzi wybranych do rad róż­
nego szczebla, ale zaniedbu­
jących pracę związkową. Przy­
kładem jest chociażby Wal­
cownia Slabing, gdzie doko­
nano zmiany aż trzech prze­
wodniczących rad oddziało­
wych. Powodem było m. in. 
niedostateczne 
przez nich na 
kształtowanie się 
międzyludzkich, nieopanowa­
nie niesnasek i nieporozumień 
wśród załogi. Również w 

wpływanie 
prawidłowe 

stosunków

chowski, dr Stanisław Gorczy­
ca, inż. Leszek Opałko, Alfred 
Miodowicz. Srebrne Odznaki: 
mgr Leopold Kowar, mgr inż. 
Jan Tomczykiewicz, mgr Ed­
ward Kotula, dr inż. Stefan 
Stupnicki, inż. Tadeusz Ka­
sprzyk, mgr inż. Ryszard 
0'Donnel, Zdzisław Kroczek, 
inż. Władysław Markiewicz, 
mgr inż. Leopold Kurdziel. 
Stanisław Michno, Kazimierz 
Sochański, inż. Adam Gołąbek. 
Włodzimierz Tyrała, mgr inż. 
Irena Kołodziej, mgr Józef 
Tatarczuk.

NOWE SZKOŁY
Jeszcze w tym roku dzielni­

ca wzbogaci się o dwie nowe 
szkoły podstawowe. Jedna z 
nich otwarta zostanie w Mi- 
strzejowicach, najmłodszym o- 
siedlu Nowej Huty, druga — 
na Wzgórzach Krzesławick:ch.

Uwaga turyści
26 czerwca br. o godz. I8-tej w 

Klubre Młodego Turysty „Dymar- 
ki” na os. Młodości, blok nr 1, 
odbędzie się Oddziałowa Narada 
Aklywu Pieszego, połączona z 
wyborami nowych władz Oddzia­
łowej Komisji Turystyki Pieszej 
Oddziału PTTK HiL. Prosimy o 
liczny udział kolegów turystów 
pieszych.

Z życia organizacji twigzkowej

Ocena kampanii
Wydz. Przerobu Żużla, w 
związku z likwidacją jednej 
zmiany produkcyjnej, rozwią­
zano grupę związkową oraz 
dokonano zmian osobowych w 
Radzie Oddziałowej (w miej­
sce wykazujących znikomą 
aktywność twarzyszy Piwo­
warskiego i Kalińskiego wy­
brano nowych, bardziej zaan­
gażowanych ludzi).

Niektóre rady zakładowe, 
oceniając pracę aktywu zastc- 
śówały godną upowszechnienia 
formę wręczania na zebraniach 
sprawozdawczych pisemnych 
podziękowań za ofiarną, ak­
tywną działalność związkową.

Plon dyskusji
Na zebraniach sprawozdaw­

czych głos w dyskusji zabrało 
ponad 2 tys. osób. Dyskuto­
wano dużo i żarliwie. Trudno 
z bogatej problematyki dy­
skusji wybrać kilka zagadnień, 
które najczęściej przewijały 
się w wystąpieniach. Na kilka 
spraw warto jednakże zwró­
cić uwagę. Pozytywy. W wielu 
wydziałach huty dopracował 
się aktyw związkowy właści­
wej formy działalności w ra­
mach tzw. „małych kolekty­
wów”. Zespoły te rozpatrywa­
ły wszystkie sprawy lu­
dzkie, z udziałem mistrzów i 
mężów zaufania. Na zebra­
niach sprawozdawczych doko­
nano rozliczenia realizacji 
zgłoszonych uprzednio przez 
załogę wniosków i postulatów 
(przyczyniło się to do popra­
wy warunków pracy, a jedno­
cześnie umocniło autorytet or­
ganizacji związkowej).

Było jednak równocześnie wiele 
akcentów krytycznych. Podno­
szono liczne zagadnienia wyma­
gające załatwienia. Tym sprawom 
chcialbym poświęcić więcej uwa­
gi. Wielokrotnie przewijał się 
przez dyskusję postulat roz­
szerzenia w naszej hucie cztero­
brygadowego systemu pracy. Zgło­
siły go m. in. załogi Transportu 
Kolejowego, TKJ, ZO. Podniesione 
zostało też zagadnienie postępu­
jącego procesu starzenia się za­
łogi HiL. Wielu długoletnich pra­
cowników wkracza w wiek przed­
emerytalny, lub też wskutek roz­
maitych schorzeń posiada ogra­
niczoną zdolność pracy na cięż­
kich stanowiskach hutniczych, 
wymagających pełnej sprawności 
fizycznej. W ZWIĄZKU Z TYM 
WYSUNIĘTY ZOSTAŁ POSTU­
LAT OTWARCIA W HUCIE ZA­
KŁADU REHABILITACJI ZAWO­
DOWEJ DLA CZĘŚCI ZAŁOGI.

Inna mocno akcentowana 
sprawa, to niedomagania ko­
munikacji miejskiej. Dysku­
tanci domagali się np. szyb­
szego wykonania linii tram­
wajowej na ul. Igolomskiej, 
sprawniejszej wymiany toro­
wisk w al. Lenina — będącej 
w tej chwili jedynym połącze­
niem Krakowa z dzielnicą NU 
i z kombinatem. Liczne uwajgi 

. Ponad 580-tysięczna rzesza 
młodzieży kończy dzisiaj rok 
szkolny. Ta cyfra dotyczy o- 
czywiśeie całego szkolnego o- 
kręgu, a więc zarówno Krako­
wa jak i województwa. W sa­
mym tylko Krakowie kończy 
rok szkolny 120 tysięcy mło­
dzieży,, w tym 72 tysiące ucz­
niów szkół podstawowych.

Z 9500 absolwentów szkół 
podstawowych na terenie na­
szego miasta aż 99 procent u- 
czyć się będzie dalej w szko­
łach ponad podstawowych. 
Przygotowano dla niej 14 709 
mięjsc w liceach ogólnokształ­
cących. technikach, ZSZ.

Jak wiec wyglada akcja re­
krutacyjna do szkół ponad 
podstawowych? Na 3600 miejsc 
w liceach czeka 3800 kandyda­
tów. O przyjęciu ich zadecydu­
je wynik egzaminu z jezvka 
polskiego i matematyki. War­
to przypomnieć o obowiązują­
cej od trzech lat zasadzie, w 
myśl której uczniowie legity­
mujący się ba-dzo dobrvmi 
wynikami z klasy VII i VIII 
przyjmowani są do liceów bez 
egzaminu. Przy okazji infor­
macja, która szczególnie zain­
teresuje rodziców — nowohu­
cian. W tym roku notuje się 
szczególnie duży napływ zgło­
szeń do nowohuckich liceów. 
Np. do XI Liceum kandyduje 
268 byłych ośmioklasistów, 
podczas gdy szkoła dysponuje 
tylko 160 miejscami, nieco le­
piej przedstawia się sytuacja 
w dwóch pozostałych liceach 
dzielnicy. W XII Liceum na 
360 miejsc jest 370 zgłoszeń, w 
III zaś na 280 miejsc — 296 
kandydatów.

sprawozdawczej
tyczyły bazy wypoczynkowo- 
rekreacyjnej huty, nie zapew­
niającej możliwości należyte­
go spędzenia urlopu całej za­
łodze.

Przez pryzmat 
społecznego interesu

W toku kampanii sprawo­
zdawczej zgłosiła załoga HiL 
924 nowe wnioski, z czego 
przyjęto do realizacji — 908. 
Zdecydowana większość wnio­
sków — i to także jest objaw 
pozytywny — realizowana bę­
dzie we własnym zakresie 
przez rady związkowe w hu­
cie i przez wydziały, a tylko 
25 wniosków i 37 postulatów 
skierowano do Rady Zakła­
dowej Kombinatu.

Najpokaźniejszą grupę sta­
nowią wnioski o charakterze 
organizacyjnym, administra- 

. cyjnym, bhp i socjalno-byto­
wym. Są one konkretnie sfor­
mułowane i realne: wszystko 
teraz zależeć będzie od tego,

Czy nasze miasto
(Dalszy ciąg ze str. 1)

nawet nie razi rozwieszone na 
sznurach pranie. Ale że dzień 
jest słoneczny, ten obrazek 
prześladuje nas wszędzie, tak­
że i w nowohuckiej starówce. 
Czy to tylko sprawa braku 
strychów, suszarni? Wiadomo, 
inaczej schnie bielizna na 
słońcu. Ale nie przydaje uro­
ku. zaprzecza wielkomiejsko- 
ści.

Kolejny etap — Wzgórza 
Krzesławickie. Zatrzymujemy 
się nad krzesławickim jarem.

się

Szczurek i 
DRN tow.

Spółdzielni u- 
się następują- 

Go-

Nowe władze Rady 
SM „Hutnik"

Dnia 2. VI.. br. odbyło 
pierwsze wspólne posiedzenie 
nowo wybranej Rady Spół­
dzielni. Na pierwsze posiedze­
nie przybyli m. in. sekretarz 
KD PZPR tow. “ 
przewodniczący 
Górski.

Nowa Rada 
konstytuowała 
co: przewodniczący ob. 
razda, wiceprzewodniczący ob. 
Karbonowski, sekretarz ob. 
Benedyk, członkowie prezy­
dium ob. ob. Frąś i Staszy- 
szyn.

Dokonano wyboru przewod­
niczących poszczególnych ko­
misji. Przewodniczącym ko­
misji rewizyjnej wybrano ob. 
Mianowskiego, inwestycyjnej 
ob. Sztabę, eksploatacyjnej ob. 
Koziarza, społeczno - wycho­
wawczej ob. Jaworską i orga­
nizacyjno - samorządowej ob. 
Krzysztonia. (k)

Ostatni dzień w szkole I

Uroczyste zakończenie 
roku szkolnego

Na 2680 miejsc w technikach 
przypada 3500 kandydatów. O 
tvm więc kto po wakacjach za­
siądzie w szkolnych ławkach 
zadecyduje wynik egzaminu z 
polskiego i matematyki oraz z 
przedmiotu kierunkowego. Ró­
wnież w Krakowie w 22 ZSZ 
jest 3360 miejsc na 3250 zgło­
szeń. Duży napływ kandyda­
tek zanotowano w ZSZ han­
dlowych ; gastronomicznych. 
Wolne miejsca czekają na 
tych, którzy chcieliby się wy­
brać do ZSZ budowlanych. 
7SMecbanizacji Rolnictwa. ZS 
Geologicznej rrz.y ul. Łobzow­
skiej. gdzie uruchomiono nowy 
kierunek — wiercenia stu­
dzienne. Są również mieisca 
w ZSZ Energetyczno-Elektry- 
cznei. ZSZ PoHgraficznej (wa­
runek przyioc!a — ukończenie 
18 lat) i ZSZ Terenów Zielo­
nych.

Tęęoroczna rekrutacja do 
szkół ponad podsta'”o'wch 
przyniosła kilka pozytywów 
Po pierwsze — znacznie wiecej 
młodzieży praśnie kontynuo­
wać naukę w liceach ogólno­
kształcących. Wvrażnie to wi­
dać nrzy konfrontacji z licz­
bą staraiacych się o miejsce 
w 17 krakowskich liceach w 
rokn ubiegłym. Dzięki temu 
właśnie zlikwidowane zosta- 

czy nasze rady w wydziałach 
dopilnują konsekwentnie ich 
realizacji.

Kampania sprawozdawcza 
przeprowadzona w organizacji 
związkowej HiL dowiodła, że 
nasz aktyw stanął na wysoko­
ści zadania. Ożywieniu uległa 
praca związkowa. Szerokie 
rzesze pracowników zaintere­
sowały się problematyką po­
dejmowaną przez rady, włą­
czyły się do pracy. Szczególnie 
teraz, w okresie coraz .inten­
sywniejszej działalności nad 
wcieleniem w życie uchwały 
V Plenum KC, jest to bardzo 
ważne.

A minusy? W Wydz. Wiel­
kie Piece musiano wymienić 
ok. 24 proc, aktywu w grupach 
związkowych (pytanie: czyżby 
co czwarty mąż zaufania i 
grupowy społeczny inspektor 
pracy — zawiódł?). W Wal­
cowni Taśm przeciągnęła się 
ponad miarę akcja wyborcza 
w grupach związkowych, rów­
nież w wyborach do rad od­
działowych nie ustrzeżono się 
pewnych błędów. Doświadczo­
ny, starszy aktyw nie stanął 
tutaj na wysokości zadania.

JERZY DANEK

musi być smutne?
Wydeptana trawa, poprzecina­
na ścieżkami, drewniane, roz­
latujące się podium. Ten te­
ren też będzie zagospodarowa­
ny. I na pewno trzeba będzie 
przy tej okazji wykorzystać 
inwencję mieszkańców. Szko­
da tylko, że tak długo trwa 
ten stan tymczasowości.

Wyjeżdżamy z Krzesławic. 
Wzdłuż chodników chwasty, 
sterty kamieni. No i nowo­
hucka starówka. — To Kolo­
rowe — prawda? — mówi se­
kretarz Pitula. — Powinno się 
nazywać kolorowo plączące. 
Wypełzłe, zakurzone tynki. 
Zacieki na elewacjach. A 
to przecież wjazdowa arte­
ria do Nowej Huty. Jej wizy­
tówka. I znów rykoszetem wra­
ca sprawa tynków. Niektóre 
domy mają przecież dwadzie­
ścia lat. Trzeba dzielnicę 
zacząć malować od nowa. 

Relikt, który pozostawili po sobie w spadku budowlańcy. 
Fot. St. GAWLIŃSKI

ły „kominy” w technikach, 
choć dostanie się do tego typu 
szkół nadal jest najtrudniej­
sze. I jeszcze jedna pozytywna 
strona. Do szkół przysposobie­
nia rolniczego stara się znacz­
nie wiecej młodzieży niż kie­
dykolwiek przedtem. Więc mi­
mo że nadal nie będą wyko­
rzystane wszystkie wolne 
miejsca — to już jest cenne.

A negatywy? Stanowczo za 
mało dziewcząt wybiera się do
=1 a ■

,Le- 
dzleło". Ponadto 

brali udział w uro- 
leninowsklch w Po- 

rajdzie Szlakami ka-

Z pracy TPPR w ZO
Szczególnie w okresie roku le­

ninowskiego Zarząd Zakładowy 
TPPR. którego przewodniczą­
cym jest tow. Henryk Wartalski, 
rozwinął ożywioną działalność. Z 
inicjatywy Komitetu Zakładowe­
go PZPR odbyło się zebranie Za- 
rztdu Zakładowego TPPR z u- 
dzlalem aktywu partyjnego, na 
którym dokonano oceny dotych­
czasowej pracy.

Wszystkie kola TPPR wykonały 
gazetki o tematyce leninowskiej. 
Zorganizowano konkurs pt. 
nln i jego 
członkowie 
czyst ościach 
roninie, w 
pltana A. Potiebnl na trasie No­
wa Huta — Pieskowa Skała, w 
konkursie „Leningrad — kolebka 
rewolucji”. Ponadto przewidziano 
dwie wycieczki, spotkania i pre­
lekcje, oraz okolicznościowe im­
prezy jak wieczornica z okazji 53 
rocznicy Rewolucji Październiko­
wej oraz Inne.

Wzbogacono formy pracy pro­
pagandowej. Wykonano zakłado­
wą gablotę TPPR, w której pro­
paguje się osiągnięcia Kraju Rad. 
a koła wydziałowe wykonały sze­
reg gazetek ściennych związa­
nych z tematyką ZSRR. Zorga­
nizowano ponadto dwa konkursy 
o tematyce „co wiesz o Rosyj­
skiej Republice Radzieckiej” w 
w której na szczeblu huty w fi­
nale koleżanka Danuta Kowal- 

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□noanononnnnnonnnn
Zwolnienia od pracy udziela 

kierownik zakładu na podstawie 
przedstawionego przez pracowni­
ka zaświadczenia stacji krwio­
dawstwa, w którym stacja twier­
dzi, że wzywa danego pracownika 
na określony dzień i godzinę w 
celu pobrania krwi lub poddania 
się badaniu lekarskiemu. Po pow­
rocie do pracy pracownik zobo­
wiązany jest przedstawić zaświad­
czenie stacji potwierdzające po­
branie krwi lub przeprowadzenie 

"badania lekarskiego.
Pracownik zwolniony od pracy 

dla wykonania obowiązków 
krwiodawcy zachowuje prawo do 
wynagrodzenia od zakładu pracy 
za czas zwolnienia od zajęć służ­
bowych, obliczonego jak za ur­
lop wypoczynkowy. (B. W.)

się sprawa 
zawodowej

kri

Jak przedstawia 
zwolnień od pracy 
krwiodawców?

Sprawę zwolnienia
ców od pracy zawodowej »«ulu- 
je pismo okólne Prezes: Rady 
Ministrów z dnia 11. XII. 1951 r. 
(M. P. A-I03/51 poz. 1 509).

Pismem tym zobowiązane zo­
stały zakłady pracy do udzielania 
zwolnień krwiodawcom w celu 
oddania krwi, jak te? poddania 
się koniecznym badaniom lekar­
skim, jeśli czynności te oie mogą 
się odbyć poza godzinami pracy 
pracownika.

Ostatni etap — sala DRN. 
Tu na gorąco, na żywo ko­
mentuje. się to co zobaczyli­
śmy. Nie tylko to co doraźnie 
zrobić trzeba. Również wszyst­
ko co spowoduje, że Nowa 
Huta będzie dzielnicą wzoro­
wą pod każdym względem, 
prawdziwie nowoczesną. Obo­
wiązuje generalna zasada nie 
ta: nie da się zrobić. Ale ta: 
współodpowiedzialność, odpo­
wiedzialność osobista. Trzeba 
wykorzystać lokalny patrio­
tyzm nowohucian. Karać nie- 
dbaluchów. Dbałość o wspól­
ne dobro to jeden z elementów 
integracji nowohuckiej spo­
łeczności. Na razie naszą dziel­
nicę można porównać do ele­
ganta w wytwornym ubraniu, 
krawacie, z chusteczką w bu­
tonierce. Ale — z zabłoconymi 
butami. Więc Nowa Huta nie 
może mieć brudnych butów.

Gospodarski objazd dzielni­
cy stał się zapowiedzią gene­
ralnych porządków.

BRONISŁAWA ROSZKO 

ZSZ o kierunkach technicz­
nych. Upodobały sobie typowo 
kobiece zawody (handel, ga­
stronomia) i ani rusz nie chcą 
zrezygnować z tych tradycyj­
nych kierunków. A przecież 
wiadomo jakim ułatwieniem 
jest możliwość dostania się do 
ZSZ bez egzaminu, który obo­
wiązuje tylko wówczas, gdy 
jest więcej zgłoszeń niż miejsc.

Przypomnijmy więc jeszcze, 
że 23 i 24 bm. po raz ostatni 
przed wakacjami zasiądą w 
szkolnych ławkach kandydaci 
do szkół średnich, którzy zda­
wać będą egzamin do techni­
ków i liceów. Życzvmv im 
wszystkim samych piątek, a 
pozostałym — udanych wa­
kacji! BR

czyk zajęła ll-gie miejsce. Ponad­
to w konkursie Lenin i jego 
twórczość brała udział dość licz­
na grupa członków TPPR. Zorga­
nizowano wycieczkę dla aktywu 
TPPR na trasie Nowy Targ — 
Poronin — Biały Dunajec, zwie­
dzając wszystkie pamiątki zwią­
zane z pobytem na tych Uemlach 
W. I. Lenina.

W ostatnim okresie została wy­
konana druga gablota TPPR u- 
mieszczona w biurowcu ZO, na 
której propaguje się aktualne 
wydarzenia związane z działalno­
ścią organizacji. Wszystkie ko­
ła wykorzystują w pracy propa­
gandowej zaprenumerowane dla 
nich czasopisma „Kraj Rad” i 
„Przyjaźń”. W bieżącym roku o- 
głoszono współzawodnictwo mię­
dzy kolami. Najlepsi aktywiści 
brali udział w pdróży Pociągiem 
Przyjaźni na trasie Kraków — 
Kijów — Odessa. Warto podkre­
ślić. że w całokształcie pracy or­
ganizacja TPPR otrzymuje dużą 
pomoc ze strony KZ PZPR 1 
kierownictwa Zakładu.

Z dotychczasowej pracy nasu­
wa się wniosek, a właściwie po­
stulat nawiązania bezpośrednich 
kontaktów z podobnym Zakładem 
Materiałów Ogniotrwałych w 
ZSRR w celu wymiany doświad­
czeń. Byłaby to na pewno bar­
dzo pożyteczna współpraca z 
korzyścią dla obu zakładów 1 
organizacji.

ANTONI DOBRZAŃSKI 
korespondent

REDAKCYJNE 
ROZMOWY

(Dokończenie ze str. 3) 

wszystkich ujawnionych re­
zerw.

W przygotowanych przez 
zespół materiałach zawarte są 
przykłady, wokół których po­
winny być prowadzone dy­
skusje nad ustaleniem propo­
zycji zadań odcinkowych. Du­
żą trudność w opracowaniu 
materiałów stanowi brak za­
twierdzonego planu inwesty­
cyjnego HiL na lata 1971—7'5. 
co uniemożliwiło dokładne 
skonkretyzowanie sumarycz­
nych rezerw produkcyjnych 
huty, szczególnie w wydzia­
łach posiadających wędy pro­
dukcyjne wymagające rekon­
strukcji i modernizacji.

Zespół bedzie — w trakcie 
dalszej dyskusji toczącej się 
w wydziałach huty — utrzy­
mywał stały kontakt z komi­
sjami pionów, zakładów i wy­
działów. będzie z nimi ściśle 
współpracował. Chodzi o to, 
aby po opracowaniu wnios­
ków, jakie zostaną podjęte 
przez komisje, mógł wraz z ni­
mi opracować ostateczny pro­
gram działania HiL i wnioski 
dla komisji głównej, w za­
kresie wskaźnika syntetyczne­
go i zadań odcinkowych. Za­
równo dla huty, jak i jej jed­
nostek orodukcyjnych.

Wydobycie rezerw tkwią­
cych w wydziałach, przy 
maksymalnym zaangażowaniu 
się całej załogi, pozwoli na 
wyraźną poprawę efek­
tywności pracy kombina­
tu, podniesienie jej na jeszcze 
wyższy poziom i w rezultacie 
na wzrost zarobków załogi.

Zanotowali: jd i wk
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Piłkarze kończą sezon 
w Nowej Hucie

Piłkarze Hutnika sprawili nam 
bardzo przyjemną niespodziankę, 
przywożąc z trudnego pojedynku 
w Łodzi z ŁKS-em, wynik remi­
sowy 1:1. Wynik ten jest dużym 
sukcesem Hutnika i zarazem re­
zultatem dobrej taktycznie i am­
bitnej gry. Od pierwszej do osta­
tniej minuty, hutnicy walczyli 
Diental do upadłego, by nie dopu­
ścić napastników ŁKS, do dogod­
nych pozycji strzeleckich. Nie 
była to jednak tylko bierna o- 
hrona. polegająca na krótkim i 
bezkompromisowym kryciu. Hut­
nik przeprowadzał groźne kontr­
ataki, z których jeden zakończył 
się powodzeniem. Płaszcwski po 
centrze Ząbka, strzałem z od­
ległości 25 metrów w górne o- 
kienko, uzyskał przepiękną bram­
kę, wyrównując w 66 minucie 
stan meczu na 1:1. Od tego cza­
su w szeregi ŁKS-u wkradło się 
zdenerwowanie, gra się wyrówna­
ła i Hutnik był bliższy uzyskania 
zwycięstwa niż jego przeciwnik. 
Wszyscy zawodnicy Hutnika roze­
grali dobre spotkanie i\nremal 
wszyscy zasłużyli na wyróżnie­
nie. Do najlepszych jednak na­
leżeli Herman, Plaszewski i Kró­
likowski. Dobrze również wypadt 
drugi obok Hermana nowo pozy­
skany zawodnik z Górnika Ra­
dlin — Sachcr. Schodzących z. 
boiska zawodników Hutnika, 35-

Drużba
— znaczy przyjaźń

W czasie trzydniowego pobytu 
w Kijowie uczestnicy Pociągu 
Przyjaźni wzięli udział w szeregu 
spotkaniach z zasłużonymi dzia­
łaczami partyjnymi, przeds'awl- 
cielami organizacji młodzieżowej 
i zakładów przemysłowych, M. 
tn. w serdecznej, przyjacielskiej 
atmosferze odbyło się spotkanie 
z sekretarzem Centralnego. Korni, 
tetu Komsomolu Ukrainy, który 
zapoznał naszą delegacją z aktu­
alnymi zadaniami i problemami 
organizacji młodzieżowej. IV spot. 
kaniu uczestniczył również kie­
rownik sektora hutniczego CK 
Komsomołu. Mówił on o specyfi. 
ce działalności tej organizacji w 
hutnictwie ukraińskim oraz wy­
jaśniał interesujące nas zagadnie­
nia.

Wszech związkowy Leninowski 
Komunistyczny Związek Młodzie. 
ży,, zwany popularnie Komsomo- 
łem powstał w 1918 r. Dziś w 
swoich szeregach zrzesza on po­
nad 23 min członków w wieku 
od 14 do 28 lat. Komsomoł chlu­
bi się najwyższymi odznaczenia­
mi państwowymi m. In. Orderem 
Czerwonego Sztandaru, przyzna­
nym za męstwo i odwagą swych 
członków w okresie wojny do­
mowej i Orderem Lenina — za 
zasługi w komunistycznym wy­
chowaniu młodzieży i aktywny 
udział w budownictwie socjali­
stycznym. Za czynny udział w 
wojnie 3.5 min komsomolców zo­
stało odznaczonych orderami i 
modelami, a 7 tys. tytułem Bo­
hatera Związku Radzieckiego.

Komsomoł odgrywa nadal do­
minującą rolą w życiu młodzieży 
radzieckiej. Ponad 100 obiektów 
przemysłowych obecnej S-latki 
non chlubną nazwę — szturmo­
wych budów Komsomołu, na kto. 
rych pracuje 250 tys. chłopców i 
dziewcząt. Na mapie Kraju Nad 
ukazały się ostatnio nowe obiek­
ty przemysłowe i mias'a wznie­
sione rąkoma młodych np. Swie- 
t'yj. Diwnogorsk i Ust-lllm. W 
zckładach produkcyjnych z ini­
cjatywy młodzieży powstają Ra­
dy Młodych Specjalistów, które 
troszczą się o oszczędność mate-

tysięczna widownia żegnała za­
służonymi oklaskami, za zmusze­
nie ŁKS-u do maksymalnego wy­
siłku i stworzenie dobrego, emo­
cjonującego widowiska.

W niedzielę przeciwnikiem Hut­
nika będzie Górnik Wałbrzych. 
Spodziewamy się, że zawodnicy 
Hutnika nie zmarnują szansy na 
poprawienie swego dorobku 
punktowego i odniosą zwycięs­
two. Zwycięstwo Hutnika, przy 
korzystnym ukształtowaniu się 
rezultatów innych spotkań — 
może już definitywnie wyjaśnić 
sytuację na dole tabeli. Nie ma 
co jednak oczekiwać, że a racji 
pozycji Górnika jaką zajmuje w 
tabeli. Hutnik będzie miał w 
niedzielę jakieś ułatwione zada­
nie. Pomimo pogodzenia się Już 
chyba Górnika z losem spadko- 
wicza, na pewno na pożegnanie 
z 11 ligą będzie on dążył do po­
zostawienia po sobie, jak naj­
lepszego wrażenia. Poza tym, 
bilans dotychczasowych spotkań 
rozegranych w II lidze między 
obydwoma przeciwnikami, jest 
wyraźnie niekorzystny dla Hut­
nika. Na 9 rozegranych meczów. 
Hutnik wygrał dotychczas tylko 
jeden, a 3 zremisował. Wierzy­
my jednak, że w niedzielnym 
spotkaniu. Hutnik przełamie 
kompleks Górnika i nie sprawi 
nam zawodu. J.C.

To nie są ska­
fandry kosmo­
nautów, a po 
prostu ubrania o- 
chronne — gazo­
szczelne i ognio­
odporne, demon­
strowane z okazji 
kursu, jaki ndlwl 
się przy Straży

Pożarnej HiL.
Głównym jego 
tematem było te­
oretyczne i prak­
tyczne opanowa­
nie . aotąmatj cz- 
aych samocho- 
lowych drabin 

strażackich.
J. roSkiewicz

riatów i energii elektrycznej oraz 
o efektywność produkcji i lepszą 
organizacją pracy. Organizowane 
są też konkursy mające na celu 
wyłonienie młodych mistrzów po­
szczególnych specjalizacji lawo, 
dowych, którzy są wzorem dla 
innych.

Dużym dla nas przeżyciem było 
spotkanie z byłymi żołnierzami 
Armii Czerwonej A. S. Niewoli- 
nem i s. S. Kondriotiewem, któ­
rzy znali osobiście W. I. Lenina. 
Jeden z nich byt marynarzem na 
Aurorze i brał bezpośredni udział 
w szturmie na Pałac Zimowy. 
Ich ciekawe wspomnlenfa z 1917 
roku i z pierwszych lat utrwala­
nia Władzy radzieckiej pogłąblły 
nasze wiadomości, nabyte wcześ­
niej w czasie zwiedzania niezwy. 
kle interesujących eksponatów 4 
obejrzenia projekcji dokumental­
nego filmu o Leninie w kijow­
skiej filii Centralnego Muzeum 
W. L. Lenina. W muzeum tym 
znajduje się wiele oryginalnych 
publikacji i pierwszych wydań 
dziel Wodza Rewolucji Paździer­
nikowej oraz cennych po nim pa. 
miątek. W muzeum zgromadzono 
też liczne dokumenty i zdjącla z 
pobytu Lenina w Krakowie l Po­
roninie.

Nasi gospodarze dokładali wie­
le starań abyśmy czuli sie dobrze 
w ich mieście. Chclell nam po­
kazać wszystko co godne uwagi, 
ole nie starczyło czasu. z Kijo­
wa wywozimy wiele miłych 
wspomnień i z żalem żegnamy 
przybyłych na dworzec kniejowy 
członków orkiestry de’ej i dele- 
oarją ze stoczni Rzecznej na 
Dnieprze oraz pionierów, którzy 
Obdarowują nas wiązankom' kwi-t. 
tów Dźwięki orkiestry zlewają 
się z doniofym głosem zapowia­
dającego odinzd Pociągu Przy­
jaźni do Odessy. W zmieniają- 
m.cli się Jak w kalejdoskopie wi­
dokach, pogrążonego w mroku 
rrlasta rozpoznajemy kontury 
znanych nam zabytkowych budo. 
wlt i czynimy usilne postanowić, 
nie szybkiego tu powrotu.

B. DZIEKAN

Z siatkarzami w NRD

Impresje 
sportowe

Kiedy się ogląda Schwerin 
z tarasu kawiarni znajdującej 
się na wysokości 101 m. wieży 
telewizyjnej, wśród soczystej 
zieleni widać charakterystycz­
ne dla stadionów i boisk w 
NRD czerwone bieżnie lekko­
atletyczne. Boisk tych jest bar­
dzo dużo. Ile jest klubów spor­
towych -w Schwerinie?. Jest 
tylko jeden — Traktor S"hwe- 
rin — mówi Gerhard Wahll, 
nasz opiekun w Schwerinie. 
który ma za zadanie p-zysoto- 
wać zawodników do drużyny 
narodowej. Klub ten ko-zvsta 
z dotacji państwa i nastawio­
ny jest na uorawianie sDortu 
wyczynowego. Obok Traktora 
każdy zakład pracy ma swój 
własny, zakładowy klub soor- 
towy. gdzie uo-awia sie soort 
w sekcjach. które najbardziej 
interesują pracowników.

Gospodarz turnieju, w któ­
rym brali ostatnio ud7!ał sia- 
karze Hutnika — Traktor 
Schwerin, ma cztery sekcje 
sportowe. Piłka siatkowa, 
boks, lekka atletyka i że- 
giarstwą. DtncTown p:e ma­
cie piłki nożnej? Sportu tak 
bardzo pooularneao u naszych 
zachodnich sąsiadów. Mówi o 
t”m Tórber Werner, prezes 
klubu: Mieliśmy sekcie piłki 
nożnei orzez 5 lat Por>:m«-ag 
nasi piłkarze nie osiągnęli do­
brych rezultatów, rozwiązaliś­
my sekcję. Ci którzy chca g-a*  
w piłkę nożna mogą to robić 
w innych klubach zakłado­
wych naszego miasta. Nie mo­

20 lat snortu 
w Nowej Hucie

Około 2.200 uczniów i uczennic 
szkół średnich naszej dzielni, y 
wzięło udział w eliminacjach 
ąulzu pt. „20 lat sportu w Nowej 
Hucie”, zorganizowanego przez 
Zarząd Dzielnicowy Szkolnego 
Związku Sportowego. Jego u- 
czestnicy wykazywali się znajo­
mością historii i aktualnej sytua­
cji klubów sportowych Nowej Hu­
ty: Hutnika. Wandy, Sparty. MKS 
Krakus, Yacht Klubu Budowlani. 
Tematyka obejmowała również 
działalność PTTK LOK.

Po eliminacjach wewnątrzszko'- 
nych, na placu boju stanęły 3-o- 
so|?owe reprezentacje, które przy­
stąpiły do egzaminu pisemnego.

Nasi hutnicy zwiedzają muzeum Lenina w Kijowie

Przyjacielska rozmowa z byłym radzieckim lotnikiem, który brat 
udział w wyzwoleniu Warszau-y.

Pamiątka ze spaceru po Kreszczatiku.
Fot. St. GAWLIŃSKI

żemy dopuścić do tego aby w 
naszym klubie było dużo sła­
bych sekcji. Lepiej mieć kilka 
a dobrych. Wydaje się, że sta- 
nowisko zarzadu klubu iest 
ze wszech miar słuszne. Nie 
doprowadza to do rozdrobnie­
nia środków finansowych, a 
sekcje które są — reprezentu­
ją naprawdę wysoki poziom.

Turniei p:łki siatkowei. w 
którym brali udział siatkarze 
Hutnika organizowany b”ł w 
ramach Święta Prasy. Obok 
turnieju mężczyzn rozgrywany 
był turniej w piłce siatkowej 
knWpt. w którym m. in. hrał 
udział zespół Winoh-adi z 
Bratysławy, zawody bokser­
skie z udziałem reoreze"t»ćii 
Bydgoszczy i zawody w lekkiej 
at’°tvce.

W nowoczesnej Hali Kon- 
greenwei. gdzi” narkmr-ie 
r ożna rozgrywać jednocześnie 
trzy spotkania w piłce siatko­
we). zna’d”:a =ie <»ah!nety le­
karskie i oś-o-iki t zw. odno­
wy. Po ciężkim treningu za­
wodnicy w przyi°mnych nn_ 
mieszczeniach odpoczywają.

Od jego wyniku uzależniony był 
awans do ścisłego finału. Zakwa­
lifikowały się tam 3 renrezeńta- 
cie: II Lic“um Ekonomiczne, 
Technikum Elektryczne I Tech­
nikum Hutniczo-Mechaniczne.

Finał odbył się w auli Techni­
kum Gastronomicznego, z udzia­
łem młodzieżowej publiczności a 
dakże przedstawicieli Komitetu 
Dzielnicowego PZPR, Zarządu 
Dzielnicowego ZMS. klubów spor­
towych. Finałowy egzamin składał 
Się z dwu części: uczestnicy mu- 
śleli wykazać się nie tylko zna­
jomością tematyki ąulzu ale tak­
że sprawnością fizyczną (wykony­
wali punktowane przez jury, rzu­
ty do kosza, do bramki itp.). Fi­
nał przyniósł zwycięstwo ekipie 
II Liceum Ekonomicznego, skła­

regenerując swoje siły. Jeżeli 
chcą mogą wypić lemoniadę 
lub kawę w kawiarni klubo­
wej.

Siatkarze Hutnika cieszą sie 
zasłużonym powodzeniem w 
NRD. Jednak byliśmy zasko­
czeni faktem przybycia na tur­
niej Horsta Baacke, trenera 
koordynatora siatkarzy NRD. 
Przyjechał doskonale wvnosa- 
źony. Podróżny magnetofon i 
kamera filmowa to sprzęt z 
którego korzystał 
spotkań Hutnika. Drużyna 
Hutnika to bardzo dobry zes­
pół — powiedział nam na 
pożegnalnej kolacji. Dosko­
nała technika i gra krót­
ką i szybka piłką — oto 
elementy, których nasi siat­
karze musza si° jeszcze na­
uczyć. Taśma f-Tmowa i ma­
gnetofonowa będą temu bar­
dzo pomocne. K'edv sięgnę 
namięcią wstecz nie mogę so­
bie przypomnieć. abv na tur­
niej ..O sta'nwv nuchar Nowej 
Hut'-” nrzvi®ehał przedstawi­
ciel PZ.PS. Mimo, że często 
występują dobre zespoły i tur-

dającej sie Wyłącznie z dziewcząt. 
Warto podkreślić, że zwyciężczy­
nie wykazały sie nie tylko lepszą 
znajomością historii sportu w na­
szej dzielnicy ale 1 większą spraw­
nością fizyczną niż ich koledzy.

Drużyna II Liceum Ekonomicz­
nego występowała w skład»'«: 
Maria Stefanik, Halina Staszyń- 
ska, Zofia Nowosielecka. Druge 
miejsce zajęła drużyna Techni­
kum Elektrycznego (Jan Pasek, 
Zdzisław Niezgoda i Andrzej Lu­
dzik) a trzecie — Technikum 
Hutniczo-Mechanltzne, (Jan Ol­
szewski, Zbigniew Skorupa i Jan 
Srooleń).

•Odpowiedzi uczestników finału 
oceniało jury w składzie: Jad­
wiga Krzemińska. Andrzej Pa­
wlas, Łucjan Duda, Aleksander 
Parnaś i Adam Swiehocki. Zwy­
cięzcy otrzymali nagrody ufun­
dowane przez Prezydium DRN i 
Zarząd Dzielnicowy ZMS.
Impreza spełniła swój cel jakim 

była dalsza popularyzacja spor­
tu wśród młodzieży szkolnej. Po­
winna być w przyszłości konty­
nuowana. Organizatorzy mają zre­
sztą tego rodzaju ambicje, o czym 
zapewniał nas przewodniczący 
ZD SZS inż. Tadeusz Wurst.

Siadem naszej krytyki

Pamięci Tadeusza Kościuszki
W notatce zamieszczone' w 

numerze 19 GNH poddałem 
krytyce brak należytej opieki 
nad miejscem upamiętnionym 
pobytem w 1794 roku Tadeu­
sza Kościuszki. Istniejąca w 
Pleszowie tablica jest zanied­
bana i mało czytelna, kamien­
na ławeczka również znajduje 
się w złym stanie. Postulowa­
łem aby miejsce to ogrodzić, 
postawić nową tablicę pamiąt­
kową: byłaby to duża atrakcja 
turystyczna dla odwiedzają­
cych Nowa Hutę wycieczek.

Otrzymaliśmy w tej snrawie 
(bardzo dziękujemy!) list od 
Zarzadu Oddziału ZBoWiD w 
Nowej Hucie, koło w Pleszo­
wie. Oto jego fragmenty.

Na terenie osiedla Pleszów znaj­
duje się tuż przy głównej szosie 
kamienna ławeczka, k'6rą tutejsi 
mieszkańcy poprzez wiele pokoleń 
nazywają ..ławeczka Kościuszki”. 
Według ustnej tradycji miał tu 
w roku 1794 odpoczywać Naczel­
nik Tadeusz Kościuszko w drodze 
do Racławic. Ławka była kilka 
razy niszczona, zarówno wskutek 
różnych przemarszów wojsk, jak 
i przez ogromny na tej drodze 
ruch wozów różnego rodzaju pod­
czas budowy huty. Pragnac ucz­
cić to miejsce — Kolo ZBoWiD-u 
w Pleszowie ustawiło w roku IMS 
ponownie ławkę na właściwym 
miejscu i aby zabezpieczyć na 
przyszłość wzmocniło ja żelazny­
mi klamrami (co zresztą bardzo 
utrudniło jej zniszczenie). Usta­
wiono równocześnie tablicę na­
stępującej treści: „W tym miejsca 
w roku 1794 Tadeusz Kościuszko 
odpoczywał wraz z swym woj­
skiem i był uroczyście witany 
przez ludność Pleszewa”. Obecnie 

nieje dostarczają nie tylko 
sportowych emocji. W świetle 
tych faktów nie zdziwi za­
pewne nikogo to. że siatkarze 
NRD na Olimpiadzie w Mek­
syku zdobyli brązowy medal 
mimo, że parę lat temu uczy­
li sie grać od nas w piłkę siat­
kowa.

Brawo Bolek!. Ten okrzyk 
najczęściej rozlegał się na par­
kiecie kiedy grała nasza dru­
żyna. Jest to zasługą dobrych 

Dodczas ataków Bolesława Szkutnika
i okrzyków jakimi dziękowali 
mu za kolejne punkty koledzy. 
Publiczności tak się to spo­
dobało. że zawsze gdy Szkut­
nik znajdował się przy siatce 
witała go brawami i okrzy­
kiem — Brawo Bolek!.

Mamv w Nowej Hucie dużo 
przyiaciół — powiedział nam 
Erich Pravse na zakończenie 
naszej wizyty w Schwerinie. 
Wasz pobyt na naszej ziemi 
przyczynił sie do odnowienia 
więzów przyjaźni oraz posłu­
żył do dalszego podniesienia 
poziomu organizacyjnego im­
prez sportowych, (k)

Cudze chwalicie...
Oglądając niedzielny koncert w 

hali widowiskowej HiL w wyko­
naniu zespołów ZDK, stwierdzali­
śmy wszyscy z pełnym przekona­
niem, że mamy co pokazać! Ten 
wielki, barwny pokaz, to nie tylko 
egzamin z długiej i żmudnej pra­
cy, ale i poglądowa lekcja dzia­
łalności wychowawczej całej kad­
ry instruktorskiej naszego Domu 
Kultury. Wypada przy okazji 
wspomnieć również o Dniach Po­
ezji. o wernisażach i spotkaniach 
w kawiarni ZDK, które były nie 
tylko pożyteczne, ale stanowiły 
jednocześnie świetny relaks po 
pracy w hucie.

Tą drogą więc chcemy podzię­
kować wszystkim organizatorom 
Olimpiady Kulturalnej, instruk­
torom oraz wszystkim tym, któ­
rzy swymi występami uświetnili 
niedzielny koncert pn. „Nasze 
dwudziestolecie”.

ZWIĄZKOWCY Z P-50

z powodu ciągłych napraw drogł 
i podwyższenia poziomu nawierz­
chni ławka znalazła się Ibyt 
nisko w stosunku do poziomu 
szosy. Powód zabrudzenia tablicy 
prosty: setki samochodów cięża­
rowych i osobowych przejeżdżają­
cych codziennie zakurzają i za- 
chlapują tablicę błotem.

Odnośnie napisu na tablicy 
pragniemy wyjaśnić, że nie po­
siadamy żadnych pewnych danych 
aby twierdzić, że Naczelnik wła­
śnie na tej ławce siedział, raczej 

, właśnie na pamiątkę iego pobytu 
' w Pleszowie ławkę, jako swojego 

rodzaju pomnik, ustawiono.
Miejscowe Kolo ZBOWiD-n 

przeprowadziło szereg poszukiwań 
w bibliotekach i archiwach, któ­
rych wynikiem jest ponad wszel­
ką wątpliwość stwierdzenie, te 
Naczelnik Kościuszko wraz ze 
swymi wojskami przez Pleszów 
przechodził.

W obecnych warunkach nie je­
steśmy w stanie nic więcej zrobić, 
a w niedalekiej może przyszłości, 
wskutek rozbudowy huty może 
zginąć nie tylko pomnik-ławka, 
ale i pamięć o Pleszowie. który 
niedawno obchodził 90fl-lecie swe­
go istnienia. JAN GĘBALA

Sądzić należy, że miejscem 
upamiętnionym pobytem Na­
czelnika zaimie sio — obok 
koła ZBoWiD — Dzielnicowa 
Rada Narodowa w Nowej 
Hucie, którą gorąco zachęca­
my do roztoczenia ODieki, a 
jeśli Dotrzeba i do pewnych 
inwestycji.

*
Nadal nie otrzymaliśmy wy­

jaśnienia co to jest za nazwa: 
ulica U j as tek (tablica na 
budynku „Z” centrum admin!- 
stracyjnego HiL). (jd)
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Jakościowcy ze Slabinga 
podsumowali swq pracę

Zarząd Zakładowy ZMS P-65 
na spotkaniu w Ognisku Mło­
dych dokonał oceny wyników 
pracy Młodzieżowych Brygad 
Dobrej Jakości swego wydzia­
łu. Członkowie brygad otrzy­
mali nagrody pieniężne oraz 
odznaki jakościowe.

Spotkanie, w którym brał u- 
dział kolektyw polityczno-gos­
podarczy Walcowni Slabing o- 
raz przedstawiciele Zarządu 
Fabrycznego ZMS HiL uołynę- 
ło w miłej atmosferze. Wymie­
niano uwagi dotyczące tema­
tyki produkcyjnej, związanej 
bezpośrednio z pracami na da­
nych stanowiskach. Rozważa­
no możliwość utworzenia bry-

gad jakościowych na na.Irud- 
niejszych odcinkach pracy m. 
in. w wykańczalni.

Należy podkreślić dużą wagę 
tego spotkania. Jakościowcy z 
Walcowni Slabing osiągnęli 
już dobre rezultaty pracy w 
roku ubiegam. Dało im to w 
efekcie trzecie miejsce w ska­
li kombinatu. Jednak te rezul­
taty nie zaspakajają ich ambi­
cji. W bieżącym roku chcą o- 
siągnąć lepsze efekty produk­
cyjne. Spotkanie, które zorga­
nizowali w Ognisku Młodych 
i uwagi tam wygłaszane przy­
czynią się niewątpliwie do u- 
zyskania tych zamierzeń.

Uwaga — niebezpieczeństwo na drogach!

Alarm na drogach trwa. Dobrze Jeśli skończy się to na niewielkim 
zadrapaniu wozu lub skóry. A ileż to razy nadweręża się zdrowie, 
traci życie. Wypadek na skrzyżowaniu przy alei Róż był na szczę­
ście niegroźny. Zawsze jednak gromadzi się mnóstwo ludzi i anga­

żuje milicjantów.
JOZEF ROSKIEWICZ

III Rajd turystyczny ZMS

Szlakiem Zdobywców 
Wału Pomorskiego

U ubiegłym tygodniu zakoń­
czył się Rajd Szlakiem Zdo­
bywców Wału Pomorskiego — 
jedna z największych imprez 
turystycznych w naszym kra­
ju. W rajdzie uczestniczyło 
blisko 15 tys. młodzieży w tym 
240 osób z regionu krakow­
skiego. Najliczniejszą 
ziemi krakowskiej 
zentacja hutników 
kombinatu.

Rajd ten ma
charakter. To nie tylko marsz 
połączony ze zwiedzaniem 
miejcowości, gdzie toczyły się 
walki podcżas II wojny świa­
towej. To również imprezy 
artystyczne, ogniska, spotkania 
i czyny społeczne.

konałej organizacji ognisk i 
turniejów im w przeważającej 
większości zlecano ich organi­
zację. Na ogniskach w których 
uczestniczyli m. in. J. Żabiń­
ski i J. Maj odbywały się wy­
stępy artystyczne zespołów 
Ogniska Młodych, byli uczest­
nicy walk o Wał Pomorski o- 
powiadali o swoich wojennych 
przeżyciach.

Jak pracuje
Dyskusyjny Klub Filmowy?

. grupą 
była repre- 
z naszego

specyficzny

Młodzi hutnicy ze swej stro­
ny organizowali turnieje wie­
dzy o Nowej Hucie, Hucie im. 
Lenina. Pracownicy naszego 
kombinatu pomagali ZBoWiD- 
owcom w pracach porządko­
wych przy gospodarstwach, 
organizowali dla dzieci i mło­
dzieży zawody sportowe.

W ocenie Komendy Central­
nej Rajdu i Komendy Krakow­
skiej nasi hutnicy byli grupą 
najbardziej zdyscyplinowaną. 
Od siebie dodamy, że więk­
szość nagród w turniejach 
zdobyli również pracownicy 
naszego kombinatu.

(WK)

Kino może być rozrywką i 
wyłącznie do tego sprowadza 
się początkowo jego rola. Są 
wszakże ludzie szukający w 
filmie czegoś więcej. Film do­
starczyć może wrażeń estety­
cznych, może uczyć, wycho­
wywać, ukazywać rzeczy nie­
znane, może wreszcie — co 
nie jest dlań żadną hańbą — 
stanowić świetną zabawę.

W Nowej Hucie jest wielu 
miłośników filmu, jest rów­
nież, choć nie wszyscy o tym 
wiedzą — klub propagujący 
ideę ciekawego, interesującego 
filmu. Bez rozgłosu, bez fan­
far działa pod patronatem 
Ogniska Młodych ZMS Zakła­
dowego Domu Kultury HiL 
DYSKUSKJNY KLUB FIL­
MOWY.

Jedyna w Nowej Hucie, jedna 
z trzech istniejących na tere­
nie całego Krakowa (w War­
szawie 44) placówka obrała 
sobie za cel popularyzowanie 
ambitnej twórczości filmowej 
i trzeba przyznać konsekwen­
tnie to realizuje.

Zaczęło się wszystko bardzo 
skromnie, kilka lat temu — 
mówi PIOTR MAROSZ pre­
zes klubu. Mała garstka zapa­
lonych entuzjastów kina orga­
nizowała pierwsze, nieliczne 
jeszcze wtedy spotkania w 
Ognisku Młodych ZMS. Ponie­
waż chętnych 
pomieszczenia 
kazały się za 
skorzystał z 
„Sfinks”, w którym prowadzi 
działalność do dnia dzisiejsze­
go. Pierwszy, historyczny se­
ans oficjalnie zarejestrowany 
w Polskiej Federacji Dysku­
syjnych Klubów Filmowych, 
w nowohuckim DKF-ie odbył 
się w maju 1968 roku. Obecnie 
w każdy piątek o godz. 19 w 
sali kina przy ulicy Maja­
kowskiego 2, wcale już pokaź-

na grupa sympatyków X Muzy 
uczestniczy w cotygodniowych 
pokazach. Jedni odchodzą, inni 
przychodzą, ale około 70 proc, 
widzów to stali bywalcy.

Do klubu może przystąpić 
każdy, kto ma ukończone 18 
lat i dysponuje „zawrotną 
sumą" 15 zł miesięcznie, bo­
wiem taka jest cena karnetu 
uprawniającego do obejrzenia 
czterech lub pięciu filmów.

Jaka jest zatem różnica 
między klubem, a normalnym 
kinem?

Otóż klub może sobie pozwolił 
na bardziej przemyślany program 
niż kino, oferujące zazwyczaj bar­
dzo przypadkowo dobrany reper­
tuar. Dysponuje ponadto filmami 
archiwalnymi oraz wybitnymi po­
zycjami sprzed kilku lat, a nie­
dostępnymi teraz dla zwykłej wi­
downi. Największym jednak przy­
wilejem jest możliwość korzysta­
nia z glośnycb, kontrowersyjnych 
dziel wybitnych 
znaczonych do 
powszechniania 
także prawo do 
ramach tzw. 
mierowych" projekcji filmów, któ­
re trafią do kin dopiero w termi­
nie późniejszym. DKF w Nowej 
Hucie przeprowadza również im­
prezy okolicznościowe, w stycznia 
br., jako pierwszy w 
gotował Seminarium 
pod hasłem „Od dni 
dni spokojnych”.

Program ujęty jes*  w cykle 
tematyczne, z których najwię­
kszym powodzeniem cieszyły 
się: „Wielkie nazwiska i wiel­
kie filmy w historii kina”, 
„Przegląd nowości świato­
wych” oraz „Wielka komedia 
światowa”.

Warto zaznaczyć, iż każdy 
film poprzedza prelekcja zna­
nego publicysty filmowego 
mgr MARII MALATYNSKIEJ. 
Po seansach przy kawie w 
kawiarni „Klubowa” toczą się 
długie i zacięte nieraz dysku­
sje. A. DOBROWOLSKI

Poważny udział w impre­
zach i czynach społecznych 
mają nasi hutnicy. Dzięki dos-

sumowania plebiscytu dokonał 
przewodniczący ZZ ZMS tow. 
Janusz Klimczyk podkreślając rolę 
i znaczenie mistrza i wychowawcy, 
którego zadaniem jest m. in. na 
codzień wychwywać młodą kadrę, 
która w przyszłości będzie zastę­
pować obecną starszą załogę. , 

Następnie głos zabrał doe. dr 
W. Bieda zachęcając wszystkich 
mistrzów do współzawodnictwa 
w roku bieżącym o tytuł najlep­
szego mistrza i wychowawcy mło­
dzieży. Po części oficjalnej doko­
nano wręczenia nagród rzeczo­
wych i dyplomów. I-sze miejsce 
w plebiscycie zajął mistrz W. 
WALCZAK, II-gie M. KOMENDA, 
a Ill-eie T. SALAMON. Ponadto 
dyplomy uznania otrzymali: H. 
KOWALSKI, J. SAJ, Z. PIECH­
NIK. W imieniu nagrodzonych 
glos zabrał mistrz T. SALAMON 
dziękując ZZ ZMS oraz kierow­
nictwu społeczno-politycznemu 
tak

Z ŻYCIA ZO
W Zakładzie Materiałów Ognio­

trwałych zakończono doroczny 
plebiscyt pod hasłem „Mistrz, o- 
piekun i wychowawca młodzieży". 
Plebiscyt obejmował swym zasię­
giem mistrzów, bez względu na 
wiek, zatrudnionych w Zakładzie. 
Najlepszych spośród grona wy­
bierano na specjalnych zebraniach 
zorganizowanych przez poszcze­
gólne koła ZMS w wydziałach 
a następnie na szczeblu ZZ ZMS, 
gdzie kolektyw polityczno-społe­
czny dokonał podsumowania i 
wyboru najlepszych. Ostatnim 
akordem plebiscytu było uroczyste 
zebranie z udziałem: I sekretarza 
KZ PZPR H. Jeziorskiego, sekre­
tarza ZZ ZMS tow. J. Klimczyka, 
przewodniczącego Rady Zakłado­
wej H. Pańca. członka Zarządu 
KF ZMS S. Kopki i dyrektora 
Zakładu doc. dr W. Biedy. Pod-

przybywało i 
„Ogniska” o- 
ciasne, klub 

gościny kina

zaszczytne wyróżnienia. 
ANTONI DOBRZAŃSKI 

korespondent

za

Otwarcie Klubu Seniora

SfflFŚtoy.. .....

Pod fachowym kierunkiem Janiny Sohór-Kruczek rzeźbią St. Sie­
radzki i I. Kroczek.

Lidia Wilk i Ryszard Tylman przy twórczej pracy,

Jan Przytula i St Sieradzki malują różnie, ale każdy na swój 
»uosób ciekawie.„ Fot. J. BROŻEK

twórców, prze- 
wyłącznego ror- 
w DKF-ach, a 

organizowania w 
.seansów przedpre-

Polsce przy. 
Leninowskie 
trudnych da

naresz- 
kątem”, 

tylko 
dziwne- 

się

Aby zebrać materiał o boha­
terze dzisiejszej publikacji na 
temat nowohuckiego ruchu 

amatorskiego — chcąc nie 
chcąc, muslałem wspiąć się po 
schodach aż na jedenaste piętro, 
pod sam dąch wysokościowca!

siódme poty na mnie bi­
ły, aie nie żałuję, bowiem widok 
jaki roztacza'śię z tarasii pracow­
ni Ogniska Plastycznego. jest 
naprawdę wspaniały i godny o- 
bejrzenia, zwłaszcza teraz, letnią 
porą!

Działające od 1954 roku przy 
Zakładowym Domu Kultury HiL 
Ognisko Plastyczne, ma 
cle. po latach „życia 
pracownię jakiej można 
pozazdrościć! Toteż nic
go. że po przeprowadzeniu 
Ogniska do nowego locum. Jego 
członkowie zabrali się do robo­
ty ze zdwojoną energią. A jest 
ich aktualnie dwudziestu.

Naczelnym zadaniem Ogniska 
Plastycznego jest rozbudzanie po­
czucia estetyki i pogłębianie 
wrażliwości na prawdziwe pięk­
no. Zajęcia odbywają się trzy ra­
zy w tygodniu przez dziewięć 
miesięcy w roku. Przerwa waka­
cyjna trwa od 15-go czerwca do 
15-go września.

Program zajęć obejmuje: ma­
larstwo. rysunek, rzeźbę, poga­
danki na temat historii sztuki, 
estetyki, zwiedzanie muzeów, 
wystaw, zajęcia plenerowe, dys­
kusje. a także urządzanie wystaw 
własnych prac. Jak z tego widać 
— program Jest bogaty 1 uroz­
maicony, a korzystać z niego mo­
że każdy kto ukończył czternas­
ty rok życia.

Ognisko dysponuje całym ze­
stawem farb malarskich, płótnem, 
gipsem, gliną, oraz wszelkimi na­
rzędziami potrzebnymi do pracy 
twórczej we wszystkich techni­
kach. Wystarczy tylko przyjść i 
zakasać rękawy...

Nowohuckie Ognisko Plastycz­
ne. kierowane nieprzerwanie już 
od dziesięciu lat przez znaną 1 
cenioną artystkę Józefę Sobór- 
Kruczek, może poszczycić się 
wieloma wspaniałymi osiągnię­
ciami. Posiada na swoim koncie 
pół dziesiątki pierwszych nagród, 
zdobytych na ogólnopolskich kon­
kursach i wystawach, a Jeszcze 
więcej otrzymanych Indywidual­
nie przez poszczególnych człon­
ków Ogniska.

Licząc 
jęcia w 
kilkuset 
bywając 
wania swoich wrodzonych zdol­
ności do tworzenia rzeczy pięk­
nych 1 wzruszających. Wielu spo­
śród nich nie rozstaje się z Ognis­
kiem do dzisiaj. Przychodzą, jeże­
li już nie dla nauki, to przynaj­
mniej aby pogawędzić. I jest w 
tym wyłączna zasługa pani Kru­
czek. która swoją cierpliwością, 
delikatnością, a także umiejętnoś­
cią nie narzucania podopiecznym 
swojej bogatej osobowości, zjed­
nała sobie powszechna sympatię 
i szacunek. (Okt.)

od 1954 roku, przez za- 
Ognisku przewinęło się 
artystów amatorów, zdo- 
tu wiedzę dla podbudo-

Milą uroczystość odnotowaliśmy 
w poniedziałek 15 maja w Pań­
stwowej Szkole Pracowników 
Socjalnych' w Nowej Hucie. Ot­
warto tam jeden z nielicznych je­
szcze u nas Klub Seniora. Orga­
nizatorami pożytecznego przedsię­
wzięcia są: Państwowa Szkoła 
Pracowników Socjalnych, Dzielni­
cowy Ośrodek Opiekuna Społecz­
nego i Polski Komitet Pomocy 
Społecznej. Szczególnie duży 
wkład pracy 1 wiele bezlnteresow. 
nego wysiłku wnieśli dyr. szkoły 
Irena Rybialek oraz 
Rady 
którzy 
czynili

Klub 
ludzi korzystających z zapomogi 
finansowej. Starsi, przeważnie 
samotni z radością przyjęli prze­
znaczoną im placówkę dysponu­
jącą obecnie 30 miejscami. Liczba 
miejsc wzrastać będzie w miarę 
dalszego rozwoju klubu.

Dzielnicowy Ośrodek Opiekuna 
Społecznego przeprowadza wy­
wiady w środowisku 1 typuje kan­
dydatów, którzy po wyrażeniu 
zgody zostają członkami klubu. 
Wybierają oni spośród siebie sa­
morząd zajmujący się stroną or­
ganizacyjną, zaś koordynatorem 
jest PKPS, który wspiera klub do­
tacjami umożliwiającymi działal­
ność.

Program zajęć ustala się w po­
rozumieniu z samymi zaintereso­
wanymi. Przewiduje się występy 
artystyczne, kółka zainteresowań, 
wieczorki, jest radio i telewizor. 
Przewiduje się 
cę i wymianę 
nymi klubami.
Seniora stanowić będzie ośrodek 
metodyczny dla szkoły, której 
słuchacze współuczestniczyć będą 
w opiece poprzez dyżury, działal­
ność artystyczną Itp.

Otwarcie klubu nastąpiło w o- 
becności przedstawicieli KD PZPR, 
DRN-w Nowej Hucie a także kie­
rownictwa Wydz. Zdrowia i Opie­
ki Społecznej oraz Dz. Rady 
PKPS. Zebranych przywitała dyr.
I. Rybialek dziękując równocześ­
nie Instancjom partyjnym 1 wła­
dzom dzielnicowym za pomoc w 
przezwyciężeniu licznych trudno­
ści. która doprowadziła ostatecz­
nie do realizacji zamierzenia.

Następnie zabrali głos sekretarz 
propagandy KD PZPR tow. J. 
Broniek oraz kierownik Wydz. 
Zdrowia i Opieki Społecznej dr
J. Dziedzic. Mówcy podkreślili 
wieloletnią owocną pracę star­
szych, ich zasługi oraz wykazali 
konieczność zajęcia się losem lu­
dzi, którzy w pełni sob.e na to 
zasłużyli. Wyrazem tego zaintere­
sowania jest między innymi nowo-

otwarty'klub zapewniający opiekę 
lekarską, posiłki, rekreację.

Po części oficjalnej przygotowa­
no herbatkę zapoznawczą połączo­
ną z występami artystycznymi 
młodzieży.

Ta niewątpliwie cenna inicjaty­
wa winna znaleźć pełne poparcie 
ze strony komitetów osiedlowych 
i instytucji«

przew. Dz. 
PKPS Jerzy Równanyk, 
w znacznej mierze przy- 
się do powstania klubu, 
skupia rencistów, a także

również współpra- 
doświadczeń z ln- 
Jednocześnle Klub

Do występów w klubie przygoto­
wuje się zespół Szkoły Pracowni­

ków Socjalnych.(amd)

Smukła sylwetka, prawidłowa 
postawa 1 harmonijne ruchy, częs­
to bardziej decydują o osobistym 
uroku niż klasyczne rysy twarzy. 
Należy przy tym pamiętać, że 
zachowanie prawidłowej postawy 
jest nie tylko sprawą urody, lecz 
również ma dodatni wpływ na 
zdrowie i ogólne samopoczucie. 
Niewiele ludzi posiada wrodzony 
dar ładnego chodzenia, siedzenia 
1 swobodnego poruszania się, jed­
nak przy odrobinie dobrej woli 
1 cierpliwości, umiejętności te moż­
na sobie przyswoić. Im wcześniej 

zacznie się stosować sposoby wy­
równujące niektóre niedociągnię­
cia 1 wady postawy, tym efekty 
są lepsze. Bardzo dobrze jeżeli 
rodzice w porę zauważą niezgrab­
ną sylwetkę dziecka. Powinni 
jednak przyjąć do wiadomości, że 
mające swój głęboki sens uwagi 
w rodzaju „trzymaj się prosto", 
,,n!e garb się", nie są w stanie 
całkowicie usunąć zła. Prawidło­
wą postawę 1 zgrabną sylwetkę 
można osiągnąć poprzez stale, 
systematyczne i rozsądne upra­
wianie sportu i gimnastyki. Do­
datnią rolę w tej dziedzinie speł­
nia również taniec, który uczy 
wdzięcznego poruszania się — a 
więc także nie powinno się za­
braniać młodzieży uczestniczyć od 
czasu do czasu w wieczorkach ta­
necznych. Rozrywki uprawiane w 
sposób umiarkowany I planowy 
pod stałą kontrolą rodziców, nie 
powinny zaszkodzić w nauce — 
przeciwnie, doświadczenia wyka­
zały, że w dużej mierze podno­
szą sprawność umysłową u mło­
dzieży... Powyższe uwagi podaję 
do rozważenia „matce ll-letniej 
uczennicy”.

Pani Katarzynie P. podaję prze­
pis na sezonową jarzynę. Skład­
niki: 1 kg młodej kalarepy, szklan­
ka mleka, 5 dkg masła, łyżka mą­
ki, cukier, sól, łyżka posiekanego

koperku. — Pokrajaną w kostką 
kalarepę dusi się do miękkości w 
rondlu z dodatkiem szklanki wrzą­
cego mleka, masła, soli, cukru 1 
w razie potrzeby wody. Po ugo­
towaniu, kalarepkę oprószyć mą­
ką, wymieszać z koprem, do6o- 
lić i ocukrzyć do smaku. — Ja­
rzynę podaje się Jako dodatek 
do ziemniaków 1 mięsa.

Wdzlanko z tkaniny frote. Wy­
kończenia przy szyi i kieszenie 
wykonane z tkaniny o kontras­
towym kolorze dodają szczegól­
nego wdzięku tej naprawdę ład­
nej plażowej sukience.
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I ak informuje Przedsiębior- 
j stwo Zieleni Miejskiej obec-

od-ne prace porządkowe, to 
chwaszczanie trawników, 
szenie trawy, grabienie, 
boty te prawie całkowicie 
stały wykonane w starych o- 
siedlach Nowej Huty. Gorzej 
przedstawia się sprawa z Par­
kiem Kultury i Wypoczynku, 
gdzie tylko niewielkie teren*  
zostały skoszone, większość 
zieleńców jest pełna chwastów, 
ścieżki nie uporządkowane.

Dotyczy to zarówno terenów, 
którymi opiekuje się Nowa Hu­
ta, jak i osiedle Grzegórzki. Ta 
sytuacja spowodowana jest 
brakiem pracowników w prze­
dsiębiorstwie, potrzebnego 
sprzętu. Część prac ma tu być 
wykonana w czynie społecz­
nym, głównie przez załogę Hu­
ty im. Lenina. Zobowiązała się 
ona przepracować na tym te­
renie kilkadziesiąt tysięcy ro- 
boczogodzin. wykonanie jest 
na razie znikome. Poza ogól­
nymi pracami porządkowymi 
mają tu być założone nowe 
trawniki wzdłuż linii tramwa­
jowej nr 22.

Uczniowie XI Liceum Ogól­
nokształcącego kończą już po­
rządkowanie Parku w os. Mło­
dości. Założone zieleńce, ścież- 
<i wykonane zostaną w sezo-

zo-

Potrzebni ludzie
do prac porządkowych w dzielnicy
nie jesiennym. Obecnie w par­
ku posadzone zostaną rośliny 
bylinowe. Zmiana kwiatów 
wiosennych na letnie dokona­
na zostanie i na innych kwiet­
nikach Nowej Huty. Na miej-

sce bratków i stokrotek posa­
dzone zostaną szałwie, bego­
nie, iryzyny, pelargonie i in­
ne.

Przy okazji informacja 
Przedsiębiorstwa Zieleni Miej*

skiej. Przedsiębiorstwo to bo­
ryka się z trudnościami, nie 
posiada wystarczającej liczby 
personelu, dysponuje wolnymi 
etatami. Kierownictwo jest g« - 
towe brzeprowadzić na’.v»t 
bezpłatne szkolenie przyszłych 
pracowników na mistrzów, 
czy robotników kwalifikowa­
nych. Bliższych informacji 
meżna zasięgnąć w PZM craz 
w Wydziale Zatrudnienia Pre­
zydium DRN. (bg)

CO W TYGODNIU?

Konkurs BHP dla młodzieży szkolnej
Ostatnio, w Zarządzie Od­

działu ZNP w Nowej Hucie 
odbył się konkurs BHP dla 
młodzieży szkół podstawo­
wych. Organizatorami impre­
zy byli: Zarząd Oddziału ZNP. 
Wydział Oświaty oraz Inspek­
torat Miejski PZU. Problema­
tyka konkursu dotyczyła takich 
spraw, jak obchodzenie się ze 
sprzętem mechanicznym i elek­
trycznym, wiadomości z prze­
pisów ruchu drogowego dla 
rowerzystów i pieszych, prze­
strzeganie BHP 
domu.

W konkursie 
trzyosobowe

szkół podstawowych Nowej 
Huty, wyłonione w elimina­
cjach szkolnych. Po prac <ch 
pisemnych do finałów ustnych 
dopuszczono zespoły szkół nr 
84. 37 i 100. Najwięcej punk­
tów w eliminacjach pisem­
nych uzyskali uczniowie: Ar­
kadiusz Gałęziowski ze szkoły 
nr 84 oraz Jacek Jabłoński ze 
szkoły nr 37.

Po finałach ustnych jury I 
miejsce przyznało zespołowi

szkoły podstawowej nr 84, II 
— nr 37 i III — nr 100. Zwy­
cięzcy otrzymali cenne nagro­
dy w postaci sprzętu tury­
stycznego, ufundowane przez 
organizatorów imprezy.

Konkurs BHP dla młodz*' ’- 
ży szkół podstawowych Nowej 
Huty organizowany był w ra­
mach ogólnokrajowego kon­
kursu „Szkoła bezpiecznym 
miejscem dla dzieci”, (m)

w szkole i w

KINA
ŚWIT „Powrót rewolwerowca” 

produkcji USA, dozw. od lat 14, 
godz. 15.45, 16.00 1 30.15.

Świt Mała Sala od 17 do 20 bm. 
godz. 15.00, 17.15 i 19.30 „Nie ma 
gwiazd w dżungli” produkcji pe­
ruwiańskiej, dozw. od lat 16. od 
21 do 25 bm. godz. 15.00, 17.15 I 19.30 
„Strzały o zmlerzćhu” produkćB 
USA, dozw. od lat 16, 
bm. godz. 15, 17 1 19 . 
podwodna" produkcji 
dozw. od lat 14.

ŚWIATOWID Od 19 
godz. 15.45, 18.00 I 20.15 
czarnej" produkcji polskiej dozw. 
od lat '14. od 21 do 24 bm. godz. 
15.45, 18.00 1 20.15 „Wioch w Ar­
gentynie” produkcji włoskiej, 
dozw. od lat 16, od 25 do 27 bm. 
godz. 15.30, 18.00 I 20.30. „Dziura 
w ziemi” produkcji polskiej, dozw. 
od lat 14.

SFINKS od 18 do 21 bm. godz. 
*6 I 19 „Sąsledzi” produkcji pol­
skiej, dozw. od lat 16, od 22 do 34 
bm. godz. 16, 18 1 20 „Smieri 
Indianina" produkcji rumuńskiej, 
dozw. od lat 11, od 25 do 28 bm. 
godz. 16 1 19 „Żyć aby żyć” pro­
dukcji francuskiej, dozw. od lat 
16.

od 26 do 30 
„Zólta łódź 
angielskiej.

cownlach krakowskich pisarzy. 
16.25 Kronika. 16.40 Dziennik. 16.50 
Telewizyjny Ekran Młodych. 18.00 
Recepta na sukces. 18.25 Reportaż 
filmowy. ' 18.45 Międzynarodowe
zawody lekkoatletyczne o memo­
riał Rosicklego. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.05 Telewizyjny 
Ekran Młodych. 20.50 Śmierć opła­
cona —film. 21.50 Kontakty. 22.20 
Dziennik.

ŚRODĄ
10.00 Śmierć opłacona — film cz. 

II. 14.25 Politechnika. 16.30 Moral­
ność miasta. 16.50 Dziennik. 17.00 
Teleferie. 17.35 Kronika. 17.50 Ma­
gazyn ITP. 18.05 Woda — znaczy 
życie. 18.30 PKF. 18.40 Wielcy zna­
ni 1 nieznani. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.00 Za szklaną kurty­
ną — felieton. 20.35 Światowid. 
21.05 Śmierć opłacona — film cz. 
II. 22.35 Dziennik.

udział wzięty 
reprezentacje
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Nowości 
beletrystyki

Witold Biegański — ..Polacy w 
walkach o Zachodnią Europę” — 
Książka monocraflczna poświeco­
na udziałowi Polaków w walkach 
na frontach II-giej wojny świa­
towej. Zawiera dokumentalne 
Ilustracje. Przedmowę napisał 
Janusz Wieczorek.

I = 1

POGODA

Interpress, seria „Polacy na 
frontach II-giej wojny świato­
wej", cena 20 zł.

Wasyl Byków — „Ballada al­
pejska” — Trzy opowiadania o 
tematyce wojennej napisane przez 
popularnego radzieckiego pisarza 
— w Polsce była tłumaczona jed­
na jego powieść pt. „Trzecia ra­
kieta”. Przekład Wiktora Woro­
szylskiego.

PIW, serią „Współczesna proza 
światowa”, cena 26 zł.

Jan Parandowski — „Godzina 
śródziemnomorska”. — Eseje o te­
matyce klasycznej. Il.istracle 
Kulisiewicza. II-gie wydanie.

Jerzy Bohdan, Ryęhliński 
,,Szlak rybiej kości” — Zbiór
powiadali o pierwszych badaczach 
1 odkrywcach Syberii.

Czytelnik, cena 13 zł.
Jerzy Ficowski — „Czekanie na 

sen psa” — Szkice literackie zna­
nego pisarza, poety, tłumacza, au­
tora książek o życiu polskich Cy- 

J-;;.

Dariusz. Bogucki, — Islandzki 
rejs” — Autor (inżynier budowy 
okrętów), był członkiem załogi 
małego Jachtu odbywającego rejs 
przez Bałtyk. Morze Północne i 
Atlantyk do Islandii!

Iskry, seria „Naokoło świata", 
cena 15 zł.

Marcin Dor — „Major opóźnia 
— Sensacyjna książka o 

przemytników dzialają- 
i terenie Warszawy i Kra-

Fl- 
Im. 
ko-

SIATKARZE HUTY IM. LENINA 
ZAKOŃCZYLI ROZGRYWKI

Zakończone zostały rozgrywk1 
w piłce siatkowej w ramach XVII 
Spartakiady HIL. Mistrzem 
taklady zostali pracownicy 
Głównego Energetyka. W 
nich spotkaniach uzyskano
pujące rezultaty: TE—PT 2:6. 
ZO—P«3 2:0, HPR—ZK 2:0, ZO- 
W3 2:0. Końcowa tabelka przed­
stawia się następująco:

Spar- 
Plonu 
ostat- 
nastę-

TEATR LUDOWY
„Ballada o 
bm. godr. 
opak wy- 

• nieczynny, 
o tamtych 

godz. 19.15

20 bm. godz. 19.15 
tamtych dniach”, 21 
19.15 „Księżniczka na 
wrócona”, 22 bm. teatr 
23 bm. 19.15 „Ballada 
dniach", 24 bm. | 
„Czajka”, 25 bm. teatr nieczynny 

o16 bm. godz. 19.15 „Ballada 
tamtych dniach”.

T.

o-
POLSKA POŁUDNIOWA po- 

zostaje od dłuższego czasu w 
obszarze przejściowym między 
wyżem i niżem, wskutek czego 
pogoda Jest u nas niestała. Po­
dobna sytuacja utrzyma się w 
najbliższych dniach. Zachmurze­
nie będzie zmienne, okresami 
słońce, okęesaml — chmury, 
przeważnie klęblaste. Miejscami 
występować będą przelotne opa­
dy deszczu, miejscami 
Temperatura wahać s:ę 
w granicach od 18 do 24 st.

Tak kapryśnego czerwca
w tym roku Już dawno nie mie­
liśmy, przy czym najgorsza po­
goda panuje właśnie na połud­
niu. Na północ od Kielc Jest du- 
żo więcej słońca i temperatury są 
znacznie wyższe. A tu wiosna 
Już się kończy. W niedzielę 21 
bni. o godz. 20.43 zaczyna się la­
to astronomiczne. PROMYK

burze. 
będzie

jak

akcję” - 
gangu 
cych na 
kowa.

Iskry, 
cena 15

seria „Srebrny kluczyk”, 
zł.
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Szkolny jubileusz
Szkoła podstawowa nr 92, im. Bohaterów 

Westerplatte obchodziła ostatnio uroczystość 
z okazji 10-lecia swego istnienia. Na pro­
gram złożyła się akademia, zwiedzanie szko­
ły przez zaproszonych gości (obecny był wi-

Kierownik wraz z najstarszymi pracownikami 
szkoły.

cekurator okręgu krakowskiego mgr Jan No­
wak), wystaw poszczególnych pracowni, które 
obrazowały dorobek szkoły. Na uroczystości 
wręczono ponadto książeczkę mieszkaniową 
uczennicy Celinie Żak.

Program części artystycznej związany był 
tematycznie z życiem i osiągnięciami szko­
ły-jubilat? i. A osiągnięć jest wiele. To za­
sługa zarówno niezwykle oddanego pracy z 
dziećmi i młodzieżą kierownika szkoły S‘a- 
nisława Rajskiego, jak i całego grona peda­
gogicznego oraz młodzieży.

Obecnie szkoła nr 92 liczy 28 oddziałów, 
w których uczy się około 1040 młodzieży. W 
przyszłym roku planuje się zorganizowanie 
32 oddziałów. Jest to w pewnym stopniu 
szkoła eksperymentalna, o systemie klas-pra- 
cowni, jedynym w tak:m zakresie na terenie 
Nowej Huty, jeśli chodzi o szkoły podstawo­
we. Są tutaj 3 sale matematyczne, tyleż sa­
mo polonistycznych, sala historyczna. 2 — 
języka rosyjskiego i inne, nie wspominając 
już o podstawowych pracowniach, jak fi-

Spartakiada
TURNIEJ KOMETKI

Z okazji Tygodnia Kultury 
zycznej TKKF ZMS Huty 
Lenina zorganizował turniej
metki. Poziom turnieju był bar­
dzo wysoki. W poszczególnycn 
kategoriach wiekowych wygrali: 
kobiety do 30 lat — Maria Kowa­
lik, ponad 30 lat — Halina Polak,
mężczyźni do 35 lat — Józef Dwo­
rak, powyżej 35 lat — Stanisław 1. TE 20 38:2
G rudnik. 2. W3 20 331

Zwycięzcy w poszczególnych ka­ 3. P62 20 30:10
tegoria h wiekowych otrzymali 4. ZO 20 2911
w nagrodę rakiety do gry w ko- 5. P50 20 29:11
metkę, które wręczał prezes 6. HPR 20 28:11
TKKF ZMS HIL Bogusław Szczep- 7. ZK 20 26:14
ka. 8. P64 20 22:18

DRUGIE MIEJSCE 9. PT 20 19:2'SIATKARZY TKKF
Siatkarze TKKF ZMS H‘L zajęli 10. P63 20 13:2:

drugie miejsce w turnieju piłki 11. P61 20 6:34
siatkowej o puchar przewodni­
czącego KKKF1T tow. Stefanowa. 
Nasza reprezentacja występowała 
w składzie: A. Keller, T. Cieśla, 
J. Grochal, K. Jach, J. Król, St.

kłem turnieju został uznany Ta­
deusz Cieśla.. Kierownikiem zespo­
łu był J. Mięso.

iimaiaiBiBi

Mistrzowska drużyna rozgrywa­
ła swoje spotkania w następują­
cym składzie: J. Mięso, F. Luba 
K. Wawrzonek, L. Stachurski, K 
Romanek, I. Lichota, Z. Paletko 
J. Rusek, J. Bogumlrskł. Kierow­
nikiem.,, turnieju był zawodnik 
Hutnika E. Szymczyk, (n)
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razem ziemi legnickiej wzięło 
udział około 3 tys. uczniów z 
Nowej Huty oraz młodzież re­
prezentująca Jelenią Górę i 
Legnicę.

W imprezie finałowej wzięło 
udział 8 najlepszych przedsta­
wicieli Nowej Huty i woj. 
wrocławskiego. Zwyciężyli za­
wodnicy naszej dzielnicy, zaj­
mując 3 czołowe miejsca. 
Wszyscy finaliści otrzymali 
nagrody w postaci rowerów i 
sprzętu turystycznego.

KRÓTKO
FINAŁ ZGADUJ-ZGADULI 

TRZZ
W XI zgaduj-zgaduli, zor­

ganizowanej przez TRZZ w 
Nowej Hucie dla młodzieży 
szkolnej, a poświęconej tym

zyczna. chemiczna, biologiczna itp. Pracow­
nie są bardzo dobrze wyposażone w różnego 
rodzaju pomoce naukowe, które w dalszym 
ciągu uzupełnia się i kompletuje. Opiekuje 
się nimi młodzież, natomiast w wyposaże­
niu poszczególnych pracowni pomagają w 
dużym stopniu rodzice oraz zakład opiekuń­
czy. jakim jest ..Cementownia Nowa Huta”.

Ostatnio przedsiębiorstwo to przekazało 
młodzieży pracownię fizyczną, wykonano 
szafę do pracowni biologicznej. Obecni? prze­
prowadza się remont stołów pracowni robót 
ręcznych dla chłopców. Cementownia prze­
prowadziła także remont ogrodzenia budyn­
ku. jak również działki szkolnej.

Szkoła nr 92 utrzymuje również kontakty 
z Technikum Elektrycznym w Nowej Hucie, 
które ostatnio wykonało w czynie społecznym 
urządzenie pracowni fizyko-chemicznej.

Poza klasami-pracowniami szkoła posiada 
bibliotekę, liczącą około 9 tys. tomów, a ko­
rzysta z niej blisko 1000 uczniów oraz piękną 
saie gimnastyczną. Jest i 
dynku mieści jię bowiem 
ny na terenie Nowej Huty 
wowych. Korzysta z niego 
które spędzają tu prawie cały dżień na nau-

stołówka, w bu- 
półinternat, jedy- 
dla szkół podsta- 
ponrd 100 dzieci.

Na lekcji geografii.
Fot. J. PODLECKI

ce. pracy, zabawie. Młodzież jest zdyscyplino­
wana. wykazuje większe zainteresowa-de za­
jęciami praktyczno-technicznymi, które to 
ćwiczenia w szerszym zakresie wejdą do 
programu nauczania w roku przyszłym. (ro>

TELEWIZJA
20—26 BM.

SOBOTA
Wrak Mary Deare —
15.S5 Centralna akademia z 
Dni Morza. 18.30 (w prze-

film16.00 
ang. 
okazji 
rwie) Dziennik. 16.00 Międzynaro­
dowe zawody lekkoatletyczne o 
Memoriał Janusza Kusoclńsklego.
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.20 
Koncert estradowy. 21.50 
,nik. 22.10 
Europy w
22.20 Wrak

Dzien-
Kronika Mistrzostw 

podnoszeniu ciężarów. 
Mary Deare — film..
NIEDZIELA

8.15 Kurs rolniczy. 10.06 Film. 
•1.30 W obiektywie. 12.00 Dziennik. 
12.15 W starym kinie. 13.15 Prze­
miany. 13.45 Teatrzyk dla przed- 
szkolaczków. 14.30 Klub., sggśclu 
kontynentów. 15^0 .Zlot gwiaździ­
sty — teleturniej.. lS.N.Tęatr nle- 
dz!elnjL.47JUL£efiaz-4aJlft-E-""'*~  
sportowy. 19.45 Dobranoc. 
Dziennik. 26.30 Zapraszamy na pól 
czarnej. 21.30 Wakacje nad mo­
rzem — film. 22.45 Magazyn spor­
towy.

PONIEDZIAŁEK
16.30 Gospodarcze znaki zapyta­

nia. 16.50 Dziennik. 17.00 Dla 
cl. 17.30 Echo stadionu. 17.50 
nlka. 18.05 Wędrujący las. 
Eureka. 19.20 Dobranoc. 
Dziennik. 20.05 Śpiewa Urszula 
Sipińska. 20.30 Teatr TV: Maksym 
Gorki „Letnicy". 22.10 Rozmowy 
o książkach. 22.25 Dziennik.

WTOREK
10.00 Śmierć opłacona 

12.45 Przysposobienie 
14.25 Politechnika. 16.05

20. «

dzle- 
Kro-
:e.40
10.30

— film, 
rolnicze. 
W pra-

I ■
VIII Olimpiada Kulturalna HiL

I miejsce dla Aglomerowni

CZWARTEK
14.25 Politechnika. 16.40 Dzien­

nik. 16.50 Przygody Plnokia — 
film. 17.45 Kronika. 18.15 Nie tyl­
ko dla pań. 18.35 Nad wielkim za­
lewem. 19.10 Przypominamy, ra­
dzimy. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20,00 Gramy o telewizor. 
20.30 Festiwal Piosenki Polskiej w 
Opolu. 21.00 Dziennik w przerwie). 
23.00 Mistrzostwa świata w pod­
noszeniu ciężarów.

PIĄTEK
10.00 Listek figowy — film. 14.25 

Politechnika. 16.30 Wakacje bez 
gruszy. 16.50 Dziennik. 17.00 Tele- 
ferle. 18.30 Kronika. 18.45 Dialogi 
historyczne. 19.20 Dobranoc. 1S.30 
Dziennik. 20.00 Poligon. 20.30 Fe­
stiwal Piosenki w Opolu. 23.00 Mi­
strzostwa Europy w podnoszeniu 
ciężarów.
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T'ejHz natycbnłieęt — woła 
jęśH jest w pobWżu. Lecz 

"'flfrt~'Ttłi'*?r"’młoda latorośl 
widzieć świat z większej niż
malnie wysokości? Tedy — wio na 
szczyt wieży spadochronowej! By­
ło kiedyś szeroko popularyzowa­
ne hasło: uwaga dziecko na jezd-

Z powodzeniem można je nie- 
zmienić na równie aktualne —

W tegorocznej Olimpiadzie 
Kulturalnej HiL zwyciężyła 
Aglomerownia, 
puchar przechodni oraz na­
grodę w wysokości 7 tys. zł. 
II miejsca nie przyznano, nato­
miast trzy równorzędne Ul 
miejsca i nagrody po 3 tys. zł 
otrzymały: P-50, P-62 i TE.

Wyróżnienia i nagrody w 
wysokości 1 tys. zł otrzymały 
Wielkie Piece i Pion Główne­
go Mechanika, 
miejscach 
Walcownia Rur Zgrzewanych. 
Walcownia Drobna — 
Walcownia Gorąca Blach. Wy­
dział Wlewnic, Dyrekcja Na­
czelna. Zakład Koksochemicz­
ny. Zakład Materiałów Ognio­
trwałych. Zakład Remontów 
Hutniczych i inne.

Zwycięzcy miejsc — do 10 
włącznie otrzymali dyplomy 
uznania, pozostali — dyplomy

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBIONO leeltymację szkol­

ną na nazwisko Ewa Grysza, wy­
daną przez XI Liceum Ogólno­
kształcące.

BARBARA BILIŃSKA z Nowej 
Huty zgubiła legitymację szkolną 
wydaną przez Technikum Gastro­
nomiczne.

JANIS NAUM prosi gorąco ucz­
ciwego znalazcę dokumentów po­
zostawionych w barze ZO o zwrot 
do redaketi ..Gtósu"

zdobywając

Na dalszych 
uplasowały się:

i Drutu,

w

8

tegorocznej olim-

zamieszczamy fo- 
koncertu zorgant-

za udział 
piadzie.

Na str. 
toreportaż z
zowanego z okazji zakończenia 
VIII Oiimpiadv Kulturalnej 
HiL. (bg)

ni. 
co 
dziecko na wieży spadochronowej. 
Określenie spadochron jest sło­
wem minionej przeszłości lat mło- 
dzi**dczych  tej wieży. Dziś sta­
ruszka woła wielkim głosem: zrób­
cie coś ze mną! Żądam makija­
żu, uzupełnienia wystroju, odpo­
wiedniej pro«agandv — mogę dać 
jeszcze sporo uciechy mło­
dzieży. Albo potnijcie mnie na 
złom dla stalowni. Tylko do kogo 
ja wołam? Gospodarzy dziel­
nicy, LOK-u, harcerstwa, czy 
lotniczej jednostki... Nie chcę Iść 
na emeryturę z piętnem — że zda­
rzył się tutaj śmiertelny wypadek. 
Przecież o ten w’ypadek w moich 
warunkach nie jest trudno. Siatkę 
mam powycinaną, żadnego ogro­
dzenia ani tablicy ostrzegawczej. 
Ani chybi taki siedmioletni 
ciak lub jeszcze mniejszy 
spaść w czterdziestometrową 
paść. Do kogo rodzice będą 
pretensje — czy tylko do siebie 
za brak dozoru czy też wysuną je 
pod adresem ojców naszej dziel­
nicy?

dzie- 
może 
prze­
mieli

JOZEF ROSKIEWICZ

Notatnik kulturalny
W salonie Ogniska Młodych 

ZMS czynna jest obecnie cie­
kawa ekspozycja malarstwa 
Marii Drozd, absolwentki ASP 
w Krakowie. Prezentuje ona 
prace, zebrane w kilkp cy­
klach: „Portrety”, „Martwa na- 
-tura" oraz „Podwórka”.

— Obrazy odznaczają się wy­
sokimi walorami artystyczny­
mi..

*
Wzorową placówką kultural­

no-oświatową jest klub „Wa­
lentynka”, czynny od wielu 
jut lat w os. Słonecznym. Przy 
Radzie Klubu działa 5 sekcji 
zainteresowań. Klub Miłośni­
ków Teatru. Klub Miłośników 
Krakowa i koło PTTK.

Ożywiona działalność moż­
liwa jest dzięki bardzo dobrej 
współpracy kierownictwa pla­
cówki z całym aktywem osie­
dlowym. Szczególnie dużo tros-

ki poświęca się młodzieży te­
go osiedla. Dla nich organizo­
wane są różnego rodzaju spot­
kania, imprezy. Mieszkańcom 
Nowej Huty dobrze znany jest 
zespół wokalny klubu „Walen­
tynki”, który często występuje 
w tej placówce.

*
Kończy się sezon kulturalno- 

oświatowy. Poszczególne pla­
cówki Nowej Huty, kluby, 
świetlice itp. przerywają dzia­
łalność oświatową, w mniej­
szym stopniu prowadzona bę­
dzie tylko działalność rozryw­
kowa.

W drugiej połowie czerwca 
odbędzie się uroczyste zakoń­
czenie roku szkoleniowego 
działaczy kulturalno-oświato­
wych Nowej Huty, na którym 
podsumowana zostanie dzia­
łalność za ub. sezon, (bg)
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Duże brawa dla tespolów ZDK HiL

GALOWY KONCERT
widowiskowo-sportowej HiL 
piękny koncert w wykonaniu 
zespołów Zakładowego Domu 
Kultury. Przedtem wyniki ca­
łorocznej rywalizacji przed 
stawił tow. Jan Stefanik —
przewodniczący RZK. 

Oto zdjęcia z koncertu.
Fot. J. BROŻEK

Fragment jubileuszowej recytacji.

Taniec żywiecki w ślicznych strojach...

Popis oryginalnej grupy rytmicznej.

Piękna melodia grecka śpiewana była przy akompaniamencie dużej 
grupy gitarzystów.

Z okazji zakończenia VIII 
Olimpiady Kulturalnej odbył 
się w ub. niedzielę w hali

„WŁOCH W ARGENTYNIE” 
REŻYSERIA: DINO RISI 
PRODUKCJA: WŁOSKO- 

ARGENTYNSKA 
KINO: „ŚWIATOWID” 

21-24 BM.

Człowiek-świat-polityka
Łozgaczew, Jelizarow G.: — Nie­

zapomniane przeżycia.
Książka napisana w formie zbe. 

letryzowanej o rodzinie Urano­
wych. Praca obejmuje okres od 
dzieciństwa w U liczą aż do okre. 
su zesłania w Wologdzie.

I. A. Krasin — Lenin — Rewo­
lucja — Współczesność.

Książka ta ukazała się w 
ku rosyjskim w 
kim na wiosnę w 
darzenie ostatnich dwóch

□□□□□□□□□□□□□□□□□a
Kącik filatelisty rany

WALKI PARTYZANTÓW 
WIETNAMSKICH

szcze raz potwierdziły słuszność 
zasad leninowskiej teorii rewolu­
cji socjalistycznej, którymi zaj­
muje się niniejsza książka, w pra­
cy tej omówiono także sprzeczno­
ści współczesnego kapitalizmu i 
Ich społeczne konsekwencje. Au­
tor porusza również i problemy 
krajów ..trzeciego świata".

W. I. Lenin — Dziecięca choro­
ba „lewicowości" w komuniżmie.

„Dziecięcą chorobę lewl/rwo. 
it‘ w, JtomuniźffiŁe" rtgplśfł Lgn|n 
na otwarcie IL Kongresu Między­
narodówki. Komunistycznej- Wrę­
czono ją na kongresie wszystkim 
delegatom. Miała ona przekazać 
partiom komunistycznym Furory 
doświadczenia bolszewlzmu w za­
kresie strategii I taktyki partii 
proletariackiej. Uzyskała do t-J 
pory szeroki rozgłos, według da­
nych opublikowanych na rz'er- 
dz*e.stolecle  1el ukazania się osią­
gnęła ponad 106 wydań w ponad 
2? językach. .

J. Reed — Dziesięć dni, które 
wstrząsnęły światem.

Książka J. Reeda jest dokład-

Ogromny aplauz widowni zyskała orkiestra HiL w ciekawej 
inscenizacji.

Jednym z tematów, który 
na stale wszedł do kinemato­
grafii włoskiej, jest demasko- 
manie mitów narosłych wokó! 
skonwencjonalizowanego cha­
rakteru „typowego Wiocha” 
wokół jego pozycji wobec in­
nych narodowości, wreszcie 
wokć- mitów., które stworzył 
on sobie na własny użytek — 
o świecie rozciągającym się 
poza granicami jego kraju.

Tej właśnie problematyce 
poświecony jest film „Wioch 
w Argentynie”. Reżyser Dino 
Risi. jeden z najbardziej wy­
trwałych i nieubłaganych tro­
picieli słabostek charakteru 
swych rodaków, ukazał głów­
nego bohatera na 
środowisk, co dało mu okazję 
do satyrycznego 
na mały światek 
„drugiego rzutu” oraz na róż­
ne losy emigrantów włoskich 
w Argentynie. Filmowców ob­
serwujemy w sytuacji dla nich 
wyjątkowej, gdy oderwani na­
gle od codziennego wysiłku u- 
trzymania się na powierzchni 
i zanurzeni w chwilowym lu­
ksusie. stają się reprezentan­
tami wielkiego przemysłu fil­
mowego i sztuki filmowej 
swojej ojczyzny. Ta niezwykła 
sytuacja jest dla nich wszyst­
kich swego rodzaju próba cha­
rakteru. Emigranci sa również 
zróżnicowani: obok szczęścia­
rzy — bogaczy żyja pechowcv. 
wszyscy bardzo przywiązani 
do dalekiej ojczyzny i dbajacy 
o Dozory. Czyli targowisko 
próżności obok beznadziejnej 
wegetacji z dnia na dzień.

Film jest dubbingowany, a 
w głównych rolach grają m. 
in.: „starzy znajomi”: Silvana 
Pampanini 1 Vittorio Gassman.

tle dwóch

spojrzenia 
filmowców

„DZIURA W ZIEMI" 
REŻYSERIA: ANDRZEJ

KONDRATIUK 
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIATOWID".

»5-17 BM.

Trudny do zdefiniowania, 
oryginalny w pomyśle film 

i „Dziura w ziemi” jest dziełem

debiutującego w długim me­
trażu twórcy wielu filmów 
krótkometrażowych i telewi­
zyjnych. Andrzeja Kondratiu­
ka. Tematem filmu jest życie 
— kilka tygodni — gruoy lu­
dzi o zawodzie charakterysty­
cznym dla dzisiejszych cza­
sów: geologów Doszukujących 
ropy naftowei. Ten nowoczes­
ny zawód nie jest tu jednak 
potraktowany jako pretekst do 
ukazania niezwykłych Drzyeód 
w atrakcyjnej scenerii. Nie 
wśród niebezDieczeństw. jakie 
nieś:.- obcowanie z dzika przy­
roda. bohater filmu szuka 
sprawdzenia własnych warto­
ści. ale w warunkach codzien­
nej pracy, obcowania z ciągle 
ta sama, nieliczna gruoa kole­
gów. Twórcy wychwytują mo­
tywy ludzkiego działania, me­
chanizmy podejmowania de­
cyzji i zachowania sie w trud­
nych sytuacjach. Trójka głów­
nych bohaterów reDrezentuie 
trzy odmienne Dostawy życio­
we. Późniąc sie i uzunełniaiac, 
tworzą svtetvcrny szkic por­
tretu ..Polaka 70”.

Nieustannie przeplatając 
elementy komiczne z poważny­
mi. całkowicie zrealizowany w 
plenerze i autentycznych wnę­
trzach. eranv przez oopular- 
nych aktorów w rolach dają­
cych szanse wvdobvcia bogac- 
t”-a dimhowePO bohaterów — 
fi’m ..Dziura w ziemi" jest no­
wa próba w kierunku filmo­
we! dokumentami ważnych 
problemów współczesności.

W ro’ach słownych: Jan No­
wicki Roman Kłosowski. Józef 
Nowak Więcław Golas, Fran­
ciszek Pieczka i inni.

F" Z

Scen*  r filmu Andrzefa Kondra­
tiuka ..Dziura w ziemi".

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA MAŁA KRZYŻÓWKA
nym sprawozdaniem z wypadków 
Rewolucji Październikowej. Rzecz 
prosta, że autor najwięcej pisze o 
.czerwonym Pl?trogrodz‘e”. Na­
tomiast czytelnik zna I pamięta z 
historii fakt, te wszystkie wyda­
rzenia plotrogrodzkie zostały pra­
wie dokładnie powtórzone, z 
większym lub mniejszym nasile­
niem, w różnych odstępach czasu 
w całej Rosji. Historię tych wiel­
kich dni autor widzi okiem su­
miennego sprawozdawcy.

KRYSTYNA C1ASTOS

Ich „demokracja"

SATYRA POLITYCZNA

b.

wy- os.
Nowa Hula
Zofia Kura

Na Skarpie
3.

wo-

WIĄZANIE ZADAŃ 
WYLOSOWALI:

BONY KSIĄŻKOWE ZA ROZ-
Z NR 23

1. Genowefa Zych — 
Teatralne 22/33; 2. 
Nowa Huta, os.
24/16; 3. Janusz P‘eczyrak

Demokratyczna RepubWa 
Wietnamu wydala niedownj 
pięć nowych znaczków z 
emisji poświęconej heroicz­
nej walce wyzwoleńczej par­
tyzantów południowo-wiet- 
namskich. Wszystkie znaczki 
mają jed-akowy nominał wy­
noszący 12 xu. (kp)

Poziomo: 7. dopływ Narwi,
włączony w system Kanału Au­
gustowskiego. 8. podrzuca jaja, 
9. flisak. 10. kraina historyczna z 
głównym miastem Turyn, 12. za­
bił ojca 1 poślubił matkę. 13. li­
kier z kminkiem. 15. jeden z oko­
ło 15 milionów mieszkańców PRL 
17. arbuz. 18. kończy lot. 21. po­
budka postępowania. 22. bywa 
prosta, falista, autobusowa. 23.
siedzi w grubych kościach. 27.
duży ciężar. 28. dla Ewy to był 
listek. 29. kanał dźwigu pionowe­
go. 30. żarówka oświaty. 31. 
ciąga rękę po bilet.

17. z kropli atramentu, 19. ma 
dużo nóg. 20. meble, narzędzia, 
naczynia. 21. minister kultury i 
sztuki, 24. futerał u pasa. 25. ko­
gutek na dachu, 26. parada wojs­
kowa.

Oto co zapewnia ,,miękkie tą- Popatrzcie, on glosuje swoimi 
dowanie” w Białym Domu. rekami...

(„Prawda")

Plonowo: 1. kajdany psa, 
bez braci I sióstr. 3. garaż dla 
zu, 4. bok statku. 5. miasto pow. 
w woj. lubelskim. 6. wymarły dzi­
ki koń stepów płd.-wsch. Euro­
py, 11. barwna rycina w książce 
dla dzieci 14. sztuczne jezioro, 15. 
woźny na uniwersytecie, 16. dra­
pieżnik z rodziny sokołowatych.

bl.
Nowa Huta. os. Krakowiaków 9/17;
4. Janusz Szymański 
Hula, os. Szklane
5. Janusz 
Huta, os.

— Nowa 
Domy IW; 

Chronowga — Nowa 
Zgody 17/1.

Uwaga: bony wysyłamy poczta.

Poziomo: 1. ukraiński taniec ludowy, b. żywy, w takcie 2/4, 3. er­
stem rządów, dyscyplina. 5. wolno stojąca pionowa podpora archi­
tektoniczna o przekroju kolistym. 7. zabalsamowane zwłoki, 8. plac 
zgromadzeń w starot. miastach greckich, 9. bywa weselny, żałob­
ny, wojskowy, 11. zaloty, umlzgi, 13. gdy ńle ma wiatru — próżnu­
je. 14. duchowny muzułmański, 1S. bogini mądrości — opiekunka 
Aten.

Pionowo: 1. część domu muzułm. przeznaczona dla kobiet. 3. na­
czynie szklane do podgrzewania cieczy. 3 pomost ułatwiający prze­
ładunki. 4. państwo ze stolicą La Valetta. 5. radziecki pilot kosmo­
nauta, zginął 24. IV 1967 r. w czasie powrotu na Ziemię statku So- 
juz 1, 6. dobry do trzeźwienia. 9. skonstruował pierwszy karabin 
maszynowy 1 działo szybkostrzelne. 10. sprzeczka starcie, 11. gospo­
darstwo wyspecjalizowane w określonej gałęzi rolnictwa, 13. muza 
komedii.

Rozwiązania prosimy nadsyłać 
do dnia 26 czerwca br. Wśród czy­
telników, którzy nadeślą prawid­
łowe rozwiązania, redakcja roz­
losuje nagrody — bony książkowe.

Prasowe Zakłady Graficzne 
RSW „Prasa" — Kraków ul. 
Wielopole I D-10


